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Sposób na nędzę mieszkaniową.
K v e n n  ndeszkaudow* istnieje nie* 

tylko u nas i niecko *  większych 
miast?ch. Pewien kupiec austryackl, nie 
nogąc, znaleść stategc pomieszkania i 
wskutek tego pożywiony możności wy- 
onywania swego zawodu, wpadi na dft- 
konaly pomysł:
Kupił duże auto ciężarowe i wybudo­

wał na nlem jednopiętrowy dotnek, jak 
widać z ryciny — wcale zgrabny l prak­
tyczny. N: dole mieści się sklep, ni 
.piętrze" mieszka kupiec wraz z żon* 

i dziećmi. Ten -podróżujący sklep objei- 
iia cała Austryę 1 cieszy się olbrzy­
mie m powodzeniem. Sama oryginalność 
wehikułu przywabia roje klientów, ó w  
lotny hiteres" ma tę główną zaletę, te 

nie będąc związany z terenem, ntose 
ię pneebotrić bez trudów do tdtnycfc 
uejscowoćd odnoftowych, Jarma t o ­
ny ch lip. gdzie zawsze mufce Bez/f na 
byt towaru. Jeśli ten pomysł się przyj­
dę to wkrótce może ujrzymy \otnv- 

automobile, wędrujące z miejsca na 
rtlejsct, wolne od pudatku gruntowego, 
idyż nie będzie ich można Już zaliczyć 

do kategoryl —  nieruchomości.

Zbrodniarze hajdamaccy szerzą
gwałt i pożogi!

Xnów płoną stodoły 20 zbożem, wyrządzając miliardowe szkody. — Eksplo- 
żya w b u d y n k u  „Sokoła" stanisławowskiego. — Tasama rąka, która pali 
tnienie polskie, urządza zamachy na budynki ukraińskie, d la ... senzacyi!

Lwów. (TUL nŁ). Jak. mę dowiadujemy, we wal które trwały prze* caiy dzień woeorajaey. et 
Snkajzowie w powiecie ikanialewowetkim, ufcra- 
Jóecy sabotażyśoi podprliU ubiegłej nocy •todo.
*» peiną zboża, będącą własnością kodonisty Pi- 
kowu. Tym razom udało a.ę policyi chwycić pod- 
bołaiczy, którzy po ukończeniu wwLgprych do- 
®ł- x. 5eó zostaną odstawtem do 9ądtu w Stanitsfta- 
^owae. Szczególnie dodatnią działalność rozwi- 
*kł kierownik eUapozy-lury Aledceej p. JuTki*- 
^śez w Rawie Ruskiej, kitóry om fdtj zdołał u- 
®hwyclć trzeciego sabotażywtę, w osobie ukraiń­
skiego akademika Jana Krysy. Herojoc ton ado- 
k l poapalić kilka folwarków w powiecie u * -
Rtlm

Jak nam donoszą ze Stanisławowa, nar*ępHa 
*ńegdaj cksplozya w  budynku ukraińskiego 
•*8okol«“. Jbk ustalono, we wnętrou budynku 
®)rł po bozony nabój dynamitowy, który wytra­
c a ją c  uszkodził część budynku „Sokoła", jako- 
"®ż wybił okna z sąsiednich domów. W  ehwiłi 
Cybuchu w budynku Sokola nikogo nie/ było.
Natomiast bezpośrednio po eksplozyi zjawili aię 

miejscu Ukraińcy, mieszkający w tym gma­
chu, następnie zaś poiicya. Rezultaty dochodzeń,

narazie irzymaue w tajemnicy. Zaznaczyć nale­
ży, że gmach Sokoła stanisławowskiego leży 
przy bardzo ożywionej ulicy 3 Maja.

Nie na tern konloc , robo.y" sabowiżystoW. Do­
noszą nam równocześnie, że lołonęłj znów dwa 
folwarki Wiktorów i Kam* rów. stanowiące wła­
sność br. Dzieduszydkiego. Straty wyrządzone 
tym nowym aktom zbrodni hajdamackiej, Idę w
mi] 'ordy.

Co do zamachów dokonywanych w lnetytu-  
cyach ukraińskich jest rzeczą charaJctcryntyos. 
ną, że w chwili wybuchu nikogo niema na miej­
scu, same zaś wybuchy wyrządzają więte? hała­
su, niż szkody. Potwierdza to przypuszczenie, że 
dynamitowe wiwaty w ukraińskich instj tweyoch 
urządza ta sama ręka. która podpola polskie 
folwarki.

Na poważną zakrawa również wiadomość, po­
lana jednemu z pism, że szereg działaczy nkra. 
IńJkicli w Stryju otrzymało Rsty od Jakieji 
tajnej organizacyi grożącej lm śmiai clą, o iile 
nie wpłyną na zaprzestanie w kraju zbrodnicze­
go terroru, ze strony bojówek ukraińskich.

Zamach „dynamitowy41 na młyn.

Zwycięstwo KGrfsntega
W ybory  dc Sejm u śląskiego są  pomyślną 

wróżbą dla nadchodzących wyborów  do Sej­
m u w  W aracawie. Mae idzie o stroannictwa 
czy grupy, alo o haała i przewodnie idee. 
które o zwycięstwie zadecydowały. Zwycię­
stwo Korfantego, to znaczy zwycięstwo poli­
tyki narodowej nad klasową. Dziewica fa­
bryczna. dzielnica przemysłowa, nawkróś  
robotnicza, nie poszła na lep haseł, które z 
okrzykiem rprecz z burżujam i i endekam i!" 
idą na rozwalenie Polski, ale wprost przeci­
wnie. opowiedziała się za Blokiem Narodo­
wym, x Korfantym na czele. Zwyciężył zxtrx>- 
w y roicuim robotnika śląskiego nad doktry- 
n u s  irun, zwyciężyło prairnim k porządku  
1 ladtc nad dąńauóchuni auarco ii

Rówu:*czet»ikłw z tętn zwycięstwem uwydń- 
fcaiła się słabość N. P. H . która w yszła z  w y  
borów adruz.Tr>tana. chociaż by ła  do cnwili 
w yborow  uważana ze panią sytuacyi na  Gvr 

i nym Śląsku, bo przecież cały aparua admfc- 
j HJ» rr.~> tnx był w  rękach tej portyk Nieby- 
I w a ła  wprost klęska N - P. jR-v na Górnym  
> Śląsku jest catum uern  następstwem od 
' stąpienia tej partyi od linii narodowej i te; 

spółki z koumnistuini, przy pomocy której 
N. .J. R-owcy próbowali przelicytować P. F. 
S. T<l kltvika N  .P. R -u jest zasłużoną karą  
za bałetnlctwo polityczne, upraw ian - przez 
N. P. R. w  Sejmie, na Pomorzu, w  Poznań- 
•k  em i wreszcie na Górnym Śląsku. Robo 
tnik górnośląski ouwrócił się ze wizg-amę, od 
rozwydrzonych dem agogów eLpe^tawych i 

w ybrał —  Polskę.

Również sromotną. klęskę ponieśli ńz Gór 
nym Śląsku Witosiki. mimo, iż pod m aską  
„party! inw alidów " usiłowali ukryć swój? 
nienawiść do miast i  robotników.

Co się tyczy mandatów niemieckich, to te 
niewątpliwie nie byłyby tak liczne, gdyby 
ludność polska wzięła w  głosowaniu silniej­
szy udział. N a  ogół rezuLat ten nie był dJa 
Górnego ś ląska  niespodzianką. Liczono się 
z góry z teru, że Niemcy zdobędą jednę trze­
cią mandatów. Jest tylko charakte-ystyct- 
nem, że i w  obozie niemieckim zwyciężyła 
grupa niesocyalistyczna nad socyalistyczną, 
Wiekffzość zdobytych przez Niomców m an­
datów przypada bowiem na centrowców. To 
pierwsze zwycięstwo Bloku Narodowego rra 
Górnym Śląsku pocwala wnioskować, że 
jak  tam, tak i w  całej Polsce zwycięży pod 
znakiem Bloku Narodowego polski instynkt 
państwowy, polskie um iarkowanie i trzeź­
wość.

Ponad różne kram i ki polityczne, srpekula- 
cye i muzyczki wybił się potężny ton naro­
du i przygłuszył wszystko.

Zachęceń4 zwycięstwem Korfantego, % win­
niśmy dziś wszystkich starań dołożyć, aby 
i  reszta Polski na ten poważny ton się na­
stroiła.

lwów . (Tel. wł.) Ostatnio akty sabotażu ja- 
dopuszczają się Ukraińcy, znalazły naśla- 

i u żydów. ,
CHo 3 bracia Bruedimrowie. właćcicicle młyna 

^  Wolczu (powiat Turka) pozostawali od dłuż- 
^ego czasu w niezgodnie ze swym kuzynom Ja­
chom Bniedn erom. rówiąiciż właścicielem mly- 
^  w St.rzclrzyskach Nianawiść między nimi 
r^^-inia na tle konkutcncyi. wobec lego trzej 

postanowili za wszelką cenę pozbyć sJą 
-30 kutry na i w tym edu porrzięli plan wySa- 

w pov.ictize jogo mlynu. Ponieważ sami

czynu takiego dopuścić się nie chcieli, w yari, 
kaai sobie miodego seminarzystę, niejakiego Fr. 
KaJimonrwa, który za sowlicra wyoeflTo*ae,1̂ en! 
podjął *ią wykonania zbrodniczego czyn®. Mło- 
dizdon lec postanowił splatać figla W  tym celu 
wciął z sobą dwie pustaki napełnione jedynie zie­
mią, które ostrożnie podłożył pod młyn kuzyna, 
poczem o wseys-tkiem ąawindonrl poluyę, która 
przybyła na miejsce i wszy.-.jko naocznie almda- 
la. Or.yv.'i,:cV l-re-h  braci aresztowano, a owe 
,.bomby" z w lcll;.; pai adą ti umicto z pod młyna.

Pomieszczenie dla Senatu.
t

Warszawa (tel. w ł.). W czo ra j rozpoczęły 
się wstępne przygotow  ania do rozlokow an ia  
Senatu. Odbyło *ię posiedzen ie de legacyi 
m in isterstw a roliot publicznych, z m arsza ł­
kiem  Sejmu, w  spraw ie przebudow y części 
gm achu se jm ow ego dla um ieszczen ia Sena­
tu. P lenarne posiedzenia Senatu odbyw ać 

i się będą w  dotychczasow ej sali Sejm u.
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Pokłosie przedwyborcze;
Wyborcy!

Kontrolujcie w komisyach wyborczych spisy gdyż 
napewno bardzo wielu z Was brak w spisach co 
pociągnie za sobą w konsekwencyi to, że nie bę­
dziecie mogli spełnić jednego z najważniejszych obo­
wiązków obywatelskich.

P R Z E D ŁU Ż E N IE  T E R E N U  R E 2 L A M A -  
CYL

Generalny komisarz wybt rcry zarządził 
przedłużenie terminu wnoszenia reklamacyi 
wyborczych do czwartku 5 października.

Zamknięcie list państwowych do 
Se; ma.

W  d  *igu diau WTOoraj«De*jo zostały w  Gen. Ko- 
ac*e wyborczym złożocit następujące listy 

wyborcze: Nr. 19 zosał wydany dzmigiej liście 
nniusŁczań-ikiej, która wycofano. Nr. 20. otrzymał 
żydowski demokratyazny blok ludowy, Nr. 21. 
Komitet wyborczy ncczależnych socyalistów. O 
godzinie 18 tej upłyną.) Ic n n składania list 
państwowych do Sejmu, woboc ozogo KomUet 
gane*ażny wyborczy zamknął swoje czynności.

Ludn ość  pasa neutralnego chce g ło so w ać .

W  ostnitto-ch dniach bawiła w W  i'nie dclezra- 
cya ludności e pasa neutralnego w co’u poin­
formowania się o technice wyborczej do Sejmu 
RBeczypmpouLloj, gdyż wśród ludności istnieje 
alesSamana wola dokonania tam wyborów, po. 
Aobme, Jak to miało miejsce przy wyborach do 
•ejmu wileńskiego. Deticgacya ludności w V\ ar-

seawie postanowiła złożyć rządowi poi Itrem u 
prośbę o uwzględnienie wyborów i uzyskanie 
wśród mocarstw uznania ich ważnośoL (A\V).

HiMe Anfln Mralli wilflift.

Bici nrmie’sz?śei narodowych 
rozbija się!

Wanłzawu. (TeL w!.) Fiok mrdcjsrodci naro­
dowych w Wilcńsaciyfnile tilogl rozbiciu. Biało­
ruski kotnrtet wyborczy wystawi własną llistę.

KOkaSYA ROSYJSKA ZLEKCEW AŻYŁA  
ŻAL ANIA  POLSKIE.

Warszawa. (Teł, w!.) Według otrzymanych 
wladouiosc) * Moskwy, dnia 20 bm. odbyło się 
płtnarne Posiedzenie mieszanych koinksyj sps- 
cyalnych. na której strona roeyi&ko-ukraiński 
zachowywała się w, niedopuszczalny wprost spo* 
sób, w stosunku do naszych rzeczoznawców. 
Przewodniceący dclcgacyi rosyjskiej V/oJkow 
odmówił ndzlcanta głosu naszym ekspertom.

Natomiast jeden z cźloftków dclcgacyi gowioo 
1 i ej nadużywając w niebywały sposób prawi 
głosu, wbrew regulaminowi odczytał cklpowwda 
na doklaracyę polską, zanim ukończono dysku- 
eyę. jak o «i odczytał prwiekt rezoluryi, w której 
w zamian za bibliotekę Załuskich zaproponowa­
no nam wspaniałomyślnie niewielka ilość poi- 
■kich łnkunabnlów oraz 55 tysięcy dubletów ze 
zbiorów rosyjskich. Dcklaracya i n>zo!ucva u- 
trzymane były w tonie wprost nieprzyzwoitym, 
wobec trgo za-r^ądzono przerwę, i »  której obrt. 
ienk rczczoznu wcy polscy nie brali |uł uariału 
w dalszych naradach. Dclcgacyc polska z powo­
du togo incydejnu złożył- energiczny protest.

Paht PSL Piasta i Unit Państwowe] 
na kresach.

CzicieM i tworzy blok wschodni.

Warszawa. (Te*, wt.) Na zjeźdafe w  Baranowi.
cach związku kredowego PSL. PiasaŁ ł Unii 
Pańjbwowej zai arto pakt wyborczy z pcwntmi 
ugrupowaniami! białoruskimi i ukraińskimi pod 
firmą: Państwowe Ziodnournii na. Kreaaeb.

Zjednoczenie to zgłosiło wrzori i do rotntoarza 
gtnt-ralncgo wyborczego listę państwową do Sej­
mu i Senatu. Na czele listy do Senatu stoi mir. 
spraw zagr. Narutowicz, do Sejmu zaś p. Jan 
Pdhsudjski, brat Naczelnika Pańa wa. Pan Naru> 
tov\ icT, jak wiadome, nie tylko n'r> mc nic z kro­
jami wspólnego, ale w ogóle w  Polsce bawi od 
Tjioda>\na_

Tm.es*- dowiaduje się. ic Cziczerln zapropono. 
wał MungoW, Ptsrsyl, Afganistanowi. porozumie- 

j nic się w kwesty! wschodnlo-azyatycikicj. Rzucił 
I on również myśf zawarcia sojuszu pomiędzy 

Rosyą, Kaukazom, Pcrsyą, Bucharą, Afganista­
nem i Turcjrą, by stanowił przeciwwagę wp'y- 
wów Wiclkej l Ma ej Euuenty. (AW ).

Zwinięsis Kcmisyi odszkodoirń?

Hfstorya pewnego noclegu w Katowicach.

Londyn (AW ). Swawozriawca „Daily Teł*, 
gre-ph** pisze t  Genewy, z okazyl dyskusyi nad 
nr&jefclem Jouvenoia. io prawdopodobnie *o«t*J 
sil zwinięta komłtya zoparacyjna. Przy p-uiw*. ra­
nie: swoje opien. on na obradacli w komisy! dla 
rozbrojenia. Prawdop«*dobnie zadania komisył 
rcpera.cyj.nej prsejmie Lian Narodów. Tost. ro­
dzaju krok, pisze — koreejx>rw1ont — będwle m a- 
csaiem odchyleniem od trrklntu w«sis**.siki«sgo. 
Jednakowoż zostałby powitany z iywoin tjkIo- 
woł1 rric.ni, prze* Anglię, gdyl w ten !*po«ón ur»u- 
iiie się teren dis tarć angtelsko-francnskioh.

Warszawa. (Tel. wl.). „Myśl Narodowa** we 
wozorajozyia numerze podaje następującą wia­
domość:

.W  Katowicach opowiadają soblo indzie głoś­
no taką historyę:

Działo « ię w czasie podróży pana rdyndskic- 
go na Górny śl-jsk. Orkiestry, parady, przyjęcia, 
jak zawsze. Naraz okazuje się. że w samych Ka- 
towlcacn me ma sypia1™, któraby mogł.i gołmu 
przenocował' pana Piisuidtkiego. B jły  rć/ne pię­
tna apar*amcri‘ja, ale żaden niy nadawał się na 
usadowienie tak wysokiej osobistości. Co tu ro­
bić? Rada w radę, no i wydelegowano p. wicc- 
wejewodę Żurowskiego, aby kupli gdańską 87- 
pialnlą specy&lnia dla p. Piłsudskiego. Sypiai iia 
kosńowala 360 tysięcy marek ui«imi«ckieh.

Pan Piłsudski koi-zystal z kupionej sypialni 
pa-iaz jedną noc. Impreza istnie carska j cesar­

ska: NIL1 ze ótnierletnych nie jeat goć J* n ąpo-
ozywać w tem loiżu, w hlórecu ja spałcml

A pan wicewojewoda śląski g łosi aię teras, na 
jakie konto wsadzić owe SCO tywlęcy mk nie- 
miookłch, zaplaconj-ch za avpdalnię gdaóską. 
Trzeba gdżieś io os atec znle wsadzić. Ktoś musi 
to wriąć na siebie, koniecznie i tak się srało. Po­
wiadają ludzie, że wspomnianą sypialnię spmo. 
wadzd starosta z własnych funduszów. Byto to
28 Sierpnia 1820 roku, w cZaŜ e, gdy G Śląsk
głodny blagal o pomoe I kiedy wojewoda wydał 
odezwy rozpaczliwą o zgłaszanie wszelkich cho­
ciażby najdrobniejszych zasobów mąki, shoaa, 
kartofli dla ludności ślęskicj i kiedy marszałek 
Trrmpozyńshl zorgnnieoweł specyalny komitet 
pomocy dila Górnego Slęska, a sam z włainej 

j sakatuły ofiarował 20 milionów mk. na, tę po-
* - M

RADA 2/> WSADOWCZA I DYRPKCYA 
BANKU MAŁOPOLSKIEGO S. A. W  KRAKOWIE

zawiadamiają z cfenoklm żalem, o śmierci zasłu­
żonego długoletniego Dyrektora tej Instytucyi

Mieczysława Sędzimira,
, który zmarł w  Krakowie, dnia 27 wues.ila 1922. 

o go&zinie 6-tcj wieczorem.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 2? bm. o 
godzinie 3 roDOłudnin z domn żałoby w Krakowie. 

przy ul. Siemiradzkiego 29,

moc.

PR ZE LO ZYŁ  St. KULIŃSKI

—  Tak |est. —  widziałam w  Polsce ludzi, podle­
głych temu strasznemu przeznaczeniu.

—  Chcesz mówić o wampirach, nieprawdaż?
—  Tak, będąc Jeszcze dzieckiem widziałam, jak 

na cmentarzu wioski, należącej do mego ojca. w y­
kopano zwłoki czterdziestu ludzi, zmarłych w cią­
gu czternastu dni, niewiadomo z jakiego powodu. 
Z pośród tych trupów s^demnaście nosiło wszel­
kie oznaki wumpiryzmu — to jest były świeże, 
rumiane l podobne do ludzi żj jących — inne zaś 
były ofiarami poprzednich.

—  A co zrobiono, by ludność uwolnić od nich?
— Zabiło każdemu pal w serce i potem spalono 

trupa.
— Tak. w ten sposób postępuje się w takich ra­

zach. lecz u nas to nie wystarcza. By cię uwolnić 
od demona, chcę go wpierw poznać i pzebóg! 
znam go. Tak. ie\ą zajdzie potrzeba, to ktokol­
wiek on jest, będę z nim walczył wręcz!

■— O Gregorisko! — zawołałam przerażona.
— Rzekłem: ktokolwiek on jest —  i powtarzam 

(o raz jeszcze!... By jednak to przedsięwzięcie u-

dało się pomyślnie, musisz zgodzić się na wszyst­
ko, czego od ciebie zażądam.

— Mów.
— O godzinie siódmej bądź gotowa — wejdź do 

kaplicy — 1 to sama. Musisz to osłabienie poko­
nać, Jadwigo! Musisz! W  kaplicy ksiądz pobłogo­
sławi nasz związek. Zgódź się na to, droga moja. 
By cię bronić, muszę przed Bo?iem i ludźmi mieć 
do tego prawo. Będziemy przez to lepiej uzbrojerl 
w walce, która nas czeka!

— O Gregorisko! — zawołałam — a Jeśli to on 
jest, jeśli clę zabije?*

— Nie bój się, droga Jadwigo moja! tylko zgódź 
się.

—  Wszak wiesz, iż uczynię wszystko, co' ze­
chcesz, Gregorisko!

—  A więc — dziś wieczór!
—  Tak jest — ze swej strony postąp, jak uwa­

żasz za stosowne, jak wedle sił moich beaę d  po­
magała. A teraz Idź!

Ooszedł. W  kwadrans później widziałam jeźdź­
ca pędzącego drogą ku klasztorowi — to by* on.

Zaledwie go straciłam z oczu. padłszy na kola­
na modliłam się. nie tak jak modlą się w  tyj t kra­
ju — gdzie niema już wiary. Oczekując siódmej 
godziny ofiarowałam Bogu I Jego Świętym myśli 
swoje. Podniosłam się dopiero z uderzeniem sió­
dmej.

Byłam śmiertelnie osłabiona i blada, jak trup.

Zarzuciwszy ni głowę obszerny, czarny welon, 
zeszłam na dół, trzymając się ścian I nie spotkaw- 
szy nikogo po drouze, udałam się do kaplicy.

Orcgoriska oczekiwał mię tu w towarzystwie 
ojca Bazyicgo, przeora klasztoru Hango. Przy bo­
ku jego wisiał poświęcany miecz, spuścizna pc 
krzyżowcu, który wespół z Ville-łiardoiihicm i 
Baldwinem z Plandryl zdobywał Konstantynopol 

] —  Jadwigo! — nrzemówlt. ręka uderzając po
, mleczu — to żelazo z pomocą Boźą*zniweczy moc, 

która twemu życiu zagraża. Pójdź więc śmiało; 
ter oto świątobliwy mąż, wysłuchawszy mej spo­
wiedzi — odbierze teraz nasze ślubowanie!

Rozpoczął się obrzęd śiubny; nigdy chyba nie 
był on tak prosty i zarazem uroczysty. Nikt nic 
pomagał popowi: on sam włożył wieńce ślubnfc 

i na uasze głowy. Oboje w żałobie, trzymając świe*
1 cc woskowe w ręitu — okrążyliśmy ołtarz, po- 

czem zakonnik pobłogosławił nas, mówiąc:
— A teraz idźcie, dzieci moje! Bóg niech wam 

użyczy odwagi i mocy w walet z wrogiem rodzą 
ju ludzkiego. Uzbrojeni w niewinność i piawość. 
pokonacie szatana; idźcie i bądźcie błogosławieni!

Ucałowawszy świętą księgę, wyszliśmy z Ka­
plicy.

Po raz pierwszy wsparłam się na ramieniu Gre- 
goriski i poczułam, iż przy dotknięciu tego silnego 
ramienia życic n i powraca. Byłam pewna zv.ry-

| cięstwa, bo Gregorlska był przy mnie.
(O ąg  dalszy nastąpi)
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fnieiwełncyę i doma; 
Bo1) bardc.wsnte wysp

Wędkuj doniesień amg-ie-lskiieh pism z Kon­
stantynopola. inioli keiualiści oświadczyć, iż 
•ota aliantów nie odpowiedziała Ich oczekiwa­
niom. W kołach entunty Uczą się wobec lego * 
•odjęciem marszn przez kcm «lliiów . Kem&l oto- 
** jti za obsadzeniem przez Rosyę Trocyi. k W ą  
ka*eirv oddać Jeszcze przed rozpoczynając? sćę 
konlciencyą poko‘cvvą, Tnrcyl. Zaznacza on. że 
• Anglicy musieliby jeszcze ptrzod rozpoczęciem 

konfurencyi wstrzymać Swoje przygotowania 
Vo>nnc. Co się tyozy udziału Rosji w obradach, 
to spraeoliwią się jej dopuszczeniu bprdz^ stano­
wczo Francya, widzi busvi&i/i w tom ofieyalne 
Uznanie rządu bolszewików.

W edług „Daily Telesgraph** mini podobno K®- 
»m l odrzucić interweE.cyę Ligi Narodów. Dcpe- 
**e z Konauant.ynopola donoszą, dość jednogłoś­
nie, Kemal zażąda, po pierwsze watrzymania 
wzesvKk: wojsk angielskich, po drugie natych­
miastowego wkroczenia swej armii do Tracyi i

yjU f tal„m I IW W ;^

a s ą  wstrzymania wysypki wosk an- 
greckich. — Lo:d Curzon optymistą.
1 po trzecie wzięcia odziała w ŁonierencyL przez 

Rosyę.
i *

„Tim es" donoszą,, że bolszewicy mają doma­
gać się aby na konfaremcyi zastąpione były 
proc* sowietu rosyjskiego, takie Bowiet gruziń­
ski 1 ukraiński.

|
i Paryż. (A W ). „New York Herald*1 donosi z 

Konstantynopola, że tureckie aeroplany zbom­
bardowały wyspy greckie Mytilene i Chdos.

•

Lord Curzon przed swoim odjazdem do Lon­
dynu miał wywiad z dzńeni.lkarzami paryskimi, 

i którym zaznaczył, że jego zdaniem nf'bezpie­
czeństwo nowej wojny w Europie zostało ponie­
kąd zażeynane, i  konflikt na Bilskim Wschodzie 
da się załatwić poi loJowo. Curzon w yraził się, że 

j jest bardzo Zadowolony w  swego pobytu w Pa­
ryżu, podczas którego znowu ujawniła edę zgoda 
i solidarność en tenty.

Kemal przyjął warunki Ententy?
„D a ily  M a il“  donosi, że w  Pa ryżu  otrzy­

mane półoficyalrtą  w iadom ość. Dotwierdza- 
jącą przyjęcie przez Kemala Paszę nety 
państw sojuszniczych. W iadom ości, nade- 
tełe z Londynu, op iew ają , że otoczen ie Ke- 
tnala sądzi, iż  warunki sprzymierzonych bę- 
*ą  bezpośrednio przyjęte, jednak o ficya ln a  
Odpowiedź nastąpi dopiero po konferencyi 
Kemala Paszy z Franklinem Boulllcnem, a 
M ą c  m niej w ięce j k końcem  przyszłego t y  
gOunia.

-Times** donoszą z Konstan tynopola : W jr- 
Socy kom isarze państw  sprzym ierzonych  
U chw alili zw ołać k n łcrencyę w  sp raw ie 
toeejmn do Moudanli,

I „D a ily  M a il"  donosi, że naczelny komen­
dant flo ty  ang ie lsk ie j śródziemnomorskiej 
wszedł w  kontakt z Kemalem Paszę. Poro­
zum ien ie w  sprawi© opuszczenia przez T u r  
ków s tre fy  Czanaku m a nastąp ić w  Lcjbliż- 
szym  czacie.

| „M o m in g  Post11 donosi z Konstantynopo­
la: K ilk a  ok rętów  w ojennych  angielskich  
p rzyby ło  do Konstan tynopola  i zarzuciło ko- 

, tw k ę  przed m iastem . K ilk a  innych  krąży u  
w ja z iu  do Bosforu. Dnia 25 w rześn ia  w  
dzie ln icy  europejsk iej K onstan tynopola  wy­
buchły w  kilku miejscach pożary, k tóre  u- 
•raszono przy pom ocy woiska.

Koniec greckich marzeń o Tracyi.
Grecya gromadzi ostatnie siły dla obrony Tracyi. — Przygnębiające wra­

żenie uchwał arysnich. — Olbrzym e straty greków.
W  Tracyi akonoca Arowa no wszystkie wojska, 

i akiami jeszcze rząd grecki rozporządza. Siły te, 
którymi dowodzi generał Fus-manŁ ocenia się 
ha 100.000 lucLzd. Grecy wolą walczyć do ostat­
niego żołnierza, niż zrezygnować ze swoich 
prtaw do Turcji. Wiadomość o postanowieniach 
konforj: c\'i paryskiej wywarła wśród ludności 
Ogromne zaniepokojenie. Utrata Tracyi i Adirya- 
hopola j^st tern boleśniejsza, że oznacza fiasko
h a iw a  o potędze mocarstwowej Grecyl. Oero-

W  Moskwie ogłoszono następujący ofieyadny 
komunikat z Angory: W  czastie od 26 sierpnia 
do 10 września wiąozniie, dostaio się do tureckiej 
niowoli y6 grenluch genoraiów i wyższych od ic© 
rów, 3.000 otficorów irootowych oraz 40.009 io L  
nierzy. Zdobyto w f jm  czasie 1184 ciężkich dział, 
426 dzśa polowych, 13 tysięcy karatiuów maszy­
nowych, 8 tanków, 1.500 automobili, 70 tysięcy 
wozow, 26 aeroplanów, o .o lc  15 tysięcy porit- 
ków artylaryjsikich, oras kilka milionów naboi

*hn« masy u d io iźców  z Tracyi powracają do , karabinowych. Cały ten łup zoetał oddany na 
Aten. • I ui£vifc*w amr.ji tureckiej. (A W t.używik airmia tureckiej. (AW .).

Ven?ze!osa wezwano do powrotu.
„Oilcago Trjdjofno*1 donoai z Aten, że gabinet 

Frockj wezwał Veulzclosa, bawiącego we Fran­
cji, do powrotu w celu ratowania ojczyzny Kil­
ku ministrów zajmujących opozycyjne sanowi- 
«ko do VeTUZe]o8a, chce wejść z nim w poioau- 
hńenic wobec wspólnego niebezpiecaeńsjwa.

„East Euut»pe*‘ donosi z Aten: Tutejszej poli­
cji udano się wykryć spinek VCnlzelistów, który 
tezy gotował powstania Wcadze wykryły wlęk-

l szą ilość magazynów hrond należących óo spt*- 
j ko jców . Przywódcy ruchu, między którymi znaj 

duje się 30 oficerów, oraz były minister wojny 
j Grivase zoedałi zaaresztowani,

1 ^^idług doniesienia z Aten, wybuchły w  Ozu- 
cyi poważne rozruchy o charnktetze rewolucyj. 
nym. Szczególnie silne niepokoje wybuchły w 

j  Larissie.

Abdykacya króSa Konstantyna
Ateny (Pat) Król Konstantyn aodykował.

PO ZAMKNIĘCIU KROMIKI.
ZEBRANE DUCHOWIEŃSTWA KRAKOW ­

SKIEGO. W  pigtek 29 bni. odbędzie Mę w sali 
Domu Związkowego przy ul. Andrzeja Potockiego 
11, o godz. 5 popołudniu ogólne zebsuuic ditciio- 
w.eństw? krakowskiego tak świeckiego jak i za­
konnego. Ze względu na ważność spraw, które 
będą omawiane, konieczny udział wszystkich 
księży.

PIĘKNY CZYN. Walne zebranie Związku Zie­
mian w dniu 15 września br. przeznaczyło kwotę 
około 6 milionów mkp. r.a zakupno ż j’wnośei dla 
kuchni akademickich w Krakowie. Ponadto u- 
chwaliło: „Walne zebranie poiccu gorąco wszy­
stkim członkom Związku poprzeć akcyę młodzie­
ży  akademickiej, podjętą dla zebrania środków 
na utrzymanie kuchni akademickiej. Walne zebra­
nie wyraża przekonanie, żc żaden z członków 
od boparcia tego się nie uchyli".

USTALANIE GRANICY WSCHODNIEJ. Mie­
szana komisya graniczna po pudpisaniu w  Rów ­
nem, szeregu aktó w, wytykających ostatecznie gra 
nicę państwową pomiędzy Polską a republiką 
Sowiecką, dokona wkrótce objazdu nowej granicy, 
celem przekazania jej odnośnym władzom admi­
nistracyjnym. Prace pomiarowe 1 wbijanie słupów 
zbliżają się ku końcowi.

P. P ILTZ W RACA DO DRAGI? „Czeski Dzfen- 
nik“  donosi, że w  październiku obejmie z powro­
tem swoje stanowisko w  Pradze poseł Piłtz.

SKUTEK PODROŻENIA BILETÓW TRAM ­
WAJOW YCH. Nagła podwyżka cen biletów 
tramwajowych spowodowała pewien spadek fre­
kwencji. Spadek ten dyrekeya tramwajowa okre­
śla na 15 procent. W  chwili obecnej tramwaje 
nasze przewożą 380—400 osób dziennie.

TELEFON BEZ DRUTU W  POCIĄGU. Inż. Ro­
senbaum omawiał w  lipskim wydziale techniczno- 
fizycznym, senzacyjny wynalazek telefonu bez 
drutu, umieszczony w  pociągach kolejowych. 
Próbj poczynione na linii Berlin—Hamburg, dały 
doskonałe wynfki. Wynalazdc ten umożliwi w 
przyszłości podróżującym w  czasie jazdy pocią­
giem, prowadzenie rozmowy nawet z najbardziej 
odległymi miastami.

Sułtan zostanie
Londyn (P A T . W o lf f ) .  Spraw ozdaw ca 

-G aiły  Chionicle** w  Konstantynopolu  dono­
si: W  Udiz-kiosku zapanowała panika. Suł­
tan jest przygnęb iony z powodu ustąp ien ia 
*ńinistrów. N ie  u lega  w ątp liw ośc i, że sułtan

zdetronizowany. f
będzie z powodu i-wego przychylnego dla  
aliantów ctanordska zdetronizowany. Jeżeli 
zw olenn icy A n go ry  w ezm ą  górę w  Konstan­
tynopolu, m a n a jw iększe szans© zostać na  
stępcą sułtana książę Selim.

Bułgarya mobilizuje!
„T r ib u n a " doi.osi z Sofii, iż rząd bu łgar­

ski zarządził mobilizacyę ostatnich roczni- 
ków. M obilizacją przeprowadza się szybko 
* Potajemnie. N a  granicy Jugosłowiańskiej

odbyw a się ju ż koncentracya  w ojsk . W  ko­
łach bu łgarskich  ośw iadcza ją , że nadeszła 
w łaśn ie odpow iedn ia  ch w ila  jio lepszeria  lo- 
■ru narodu  bu łgarsk iego. M W ). 1

Ruch giełdowy.
GIEŁDA PIENIĘŻNA W  KRAKOWIE.

Ceduła kursowa z dnia 27 września 1922.
Waluty i dewizy. Dolary St. Zj. plac. 8400 żąd. 

8600, Dolary kanadyjskie płac. 8300 żąd, 8500, Fran 
ki francuskie płac. 630 żąd. 660 trans. 665—655, 
Franki belgijskie płac. 620 żąd. 650 trans. 640, 
Franki szwajcarskie płac. 1550 żąd. 1650 trans. 
1600- 1625. Funty szterlingi p^ac. 37‘50G żąd. 38*500 
Marki niemieckie plac. 5‘25 żąd. 6. Korony au- 
stryackie płac. ---10 i pół, żąa. —‘ 11 i poi,, trans. 
— ‘ 10*80. Cezsko słowackie płac. 240, żąd.' 265, 
trans. 267—263, Węgierskie płac. 3*50 żąd. 4, 
Lei rumuńskie płac. 37, żąd. 42, Liry włoskie 
płac. 345, żąd. 365, trans. 359, Floreny holender­
skie płac. 3300 żąd. 3500.

Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Millo- 
ńówka trans. 1550 1535.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
8725 8500 8550 sprzedaż 8570 kupno 8530, Dolary 
kanadyjskie trans. 3450 Franki francuskie trans. 
654 i Dół, Marki niemieckie trans. 570 550.

Czeki . Gdańsk trans. 5‘60 5*40 sprzedaż 5*55 ku­
pno 5*25, Belgia trans. 614 618, sprzedaż 621 ku­
pno 615, Berlin trans. 5*80 5*40 sprzedaż 5‘55 ku­
pne 5*25, Londyn 39150 35000 38100 sprzedaż 
38250 kupno 37950, Nowy Jork trans. S700 S500 
855C sprzedaż 8570 kupno 8530, Dolary drobne 
sprzedaż 8550 kupno 85 i 0, Paryż trans. 667 i pół 
656, sprzedaż 659 kupno 1353, Praga trans. 250, 
Szwajcarya trans. 1605 sprzedaż 1605 kupno 1593 
Wiedeń sprzedaż 11 i pół, kupno 11.

Wleedń (PA T ) Dewizy: Amsterdam 28950, Za­
grzeb 25075. Belgrad 1003, Berlin 4835, Bruksela 
5254, Budapeszt 3045, Bukareszt — , Chrystyama 
12560, Kopenhaga 15485, Londyn 329400, Madryt 
11375, Medyolan 3176, Now j Jork 74700, Paryż 
5684, Praga 2297, Sofia 429*50, Sztokholm 10755, 
Warszawa 9*05 9*15, Zurych !3Q35, Dolary 74325, 
Belgijskie 5205, Duńskie 15320, Marka nietniecks 
4850, Anielskie 328*900, Francuskie 5625, Włoskie 
3142*50, Jugosłowiańskie 992, Polskie 8*85 9*15, 
Rumińskie 454, Czeskie 2i285, Węgierskie 3020, 
Norweskie 454.

Zurych (PA T ) Końcowe kursa dewiz. BerUn 
0*33 i pói. Holandya 207*75. Nov.Tr Jork 5,35*75, 
Londyn 2363, Paryż 40*80, Medyolan 22*87, Praga 
16*75, Brajcsela 38*45, Kopenhaga 111 i pół, Sztok­
holm 141 i pół, Chrystyania 90 i pół, Madryt 82, 
Buenos Aires 189. Budapeszt 0*22 i pół, Zagrzeb 
**80, Sofia 3*25-Warszawa 0*06 i pól, Wiedeń 
0*00 i trzy czwarte, Austryacka korona stemplo­
wani 3*00 1 siedem ósmych.
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Po wyfeorscli na Śląsku.
Niecoś z walki wytsorczei. — Nadużywanie listu pastersdego do celów 
agitacy nych. — Występ ha^atyslycznego proboszcza. — Pismo polsk e 
które za zapłatą poprze każae-o. — Jak wyglądać b idzie pierwszy

Se,m SiąsKi?
(O d  naszego korespondenta).

Katowice, 26 września- jednej, ani drugiej strony, a zraziła sobie 
Załatwiono się z jedną z najdrażliwszych tylko swoich czytelników.

bodaj kwestyi, dotyczących nowego nubyt- 
ku Państw a Polskiego. — województwa ślą­
skiego, —  załatwiono się z wyboram i do piez 
wszego Sejmu Śląskiego, których me tylko 
Polska cała. ale i zagranica, zwłaszcza Nieui 
cy, wyczekiwały z ciekawością i niepokojem  
zarazem.

W szak  wybory te słusznie do pewnego 
stopuia uważano za coś w  rodzaju drugiego  
plebiscytu. I z innych przyczyn w  obozie 
Dolskim było o co się niepokoić. W ypadk i 
miesięcy i tygodni ostatnich, wypadki, jakie 
zaszły w  województwie Śląskiem od czasu 
przejścia tej dzielnicy pod władzę polską, 
nie zda w a1 y się rokować dla Polski najlep- 
szych nadziei także pod względem wybo­
rów  do pierwszego Sejniu śląskiego.

Po  teim co aię w  ostatnich czasach r a  
Górnym  Śląsku działo, wiele osób ńie tylko 
W Polsce, ale zwłaszcza za granicą, musiało 
Wyobrażać sobie województwo śląskie jako  
gniazdo komunistów i ojczyznę szantaży­
stów politycznych różnego rodzaju, ale nie 
ca kraj polski, zamieszkali przez ludność 
pracowitą i bogobojną.

W yn ik  wyborów  kłam  zadał wszystkim  
tym przypuszczeniom i obawom.

Dotąd z powodu nader ciężko i powolnie 
działającego aparatu urzędowych biur wy­
borczych. nie ustalono jeszcze urzędowych  
wyników  glosowania.

OgóLme streszczając wynik wyborów  po­
wiedzieć można, że N* P. R. pcaiosla dotkli­
w ą  klęskę, walne zwycięstwo zaś odniósł 
Blok Narodowy Korfantego, który zdobył 
jedną trzecią wszystkich m andatów i tem 
samem stal się najsilniejszą partyą w  no­
w ym  Sejmie śląskim.

W  porównaniu z N. P. R-em znacznie le­
piej powiodło się P. P. S-owcom, którym po­
lityka N. P. R u  przysporzyła wielu zwolen­
ników z własnych szeregów pony i narodo­
wo-robotniczej.

Stosunkowo znaczną liczbę głosów uzy­
skali Niemcy, którzy liczyc mogą na kilka­
naście mandatów, nic zaś n.eu zyskali komu 
uiści, niemiecko-śląska partya ludowa re­
daktora TrunkLardta z Rybnika i —  jak się 
zdaje, — partya ludowa (Piastówcy).

W a lk a  wyborcza była dość zaciętą; jak  
erwego czasu donosiłem, w agitacyi wybor­
czej różne partye nże wzdryguły się nawet 
przód środkami niegodziwymi.

Powiedzieć już dzisiaj coś konkretnego o
ukształtowaniu się pierwszego Sejm u ślą­
skiego, o widokach utworzenia się tej lub 
owej większości, która decydować będzie o 
przyszłych rządach w  województwie Ślą­
skiem, byłoby przed w  czesne m. O większość

taką, która byłaby stałą i we wszystkich  
przypadkach postępowała wspólnie, będzie 
prawdopodobnie bardzo trudno, w każdym  

1 jednak razie Blok Narodowy, jako liczebnie 
I moralnie partya najsilniejsza, wywierać  
będzie w p ływ  decydujący.

Znamienncm jest, co w sprawie tej pisze 
„Yolkswille". organ socyaiistow niemiec­
kich w  województwie Śląskiem, który zazna 
cza. że socyaliści polscy i Narodowa Partya  
Robotnicza postępować i działać będą m u­
sieli w Sejmie śląskim ręka w rękę z Niem­
cami, jośLi się będą chcieli ostać przed b lo ­
kiem Narodowym  Korfantego, Insynuacya. 
jak widać, dość wyraźna. W ątpić ,’edjiąk i>a- 
leży, aby kiedykolwiek doszło na Śląsku do 
takiego „Bloku" niemi eckoimlk ki ego.

Aleksy Pająk.

W  Horystyde. pow. włodarski. tetnUri niegdyś 
kościół rzymsko-katolicki. W  okresie prześlado­
wani* u,id i ka olicyzmu na PodlbMu, Moskale 
kościół ton zabrali i pmrotwli go na o&feoeu 
prawosławną.

Pc Joras wojny ludność miejscowa i dolała u- 
dowodnić władzom okupacyjnym niemieckim, 
ze kościół ten by! katolickim i Niemcy awióc li 
go wówczas. łoi’kom. Jednakże rząd socy-lL
styczny Bffcraczjwskiego oddal go ponownie 
prawosławnym.

Parafianie tym razem nie znieśli takiej krzy
■ M M H IM I

wdy i kościół odebrali prawosławnym silą. Sy- 
tuacya ta Ir* a o 3 la. a. Aż wmieszał się w rzec* 
rząd p. Nowaka i oddał kościół ponownie pra­
wosławnym, nl« llcifi się ani z prz :szto*<aą ko- 
ściola, ani z paawem do n>ego ludnuiei katolic­
kiej, arij z tą okolicznością. że w okolicy wsaysit- 
kłle wre. za w y ją tk ie m  jednej, zam iesekune aą 
ptrzra ludność wyłącznie katolicką.

Znmjniiale Jist rozgoryczenie i rosrpacz lnd- 
e i ziości polskie) t katolickie]. Nic może ona nr, 

I zumieć jak rzęd polski może się z n ą obchodzić 
. '  gozze] cd niemieckie* okap* iłów.

Druga podróż „Lwowa" do Anglii.
M G Ł A  N A  M O RZU  P 6 Ł N 0 C N E M . —  Z D E R Z E N IE  S IE  Z N IE M IE C K IM  ŻAG LO W C E M .

CIEJLA W I AMERYKANIE.
Po powrorie ze swojej p|eywszej podróży 

do Anglii i Francyi, statek szkolny „L.wow“ 
zaledwie kilka dni m ial odpoczynku iia wo­
dach ojczystych.

Już 24 sierpnia ukończył „Lwów** załado­
wanie nowego transportu drzewa do Angili.

W  tym dniu jednak polska stocya metou 
rologiczna w  Nowym  Porcie (Neurahrwas- 
ser) oslrzcflla ..Lwów*1 przed nadchodzącym  
obszarem niskiego ciśnienia, kl iru n u  za­
zwyczaj towarzyszą silne wiatry. Z  powouu  
tego ostrzeżenia „Lw ów " zaniechał w  ton 
dzień wyruszenia w  drogę, gdyż silne w ia­
try przeciwne nie dałyby inu możności. z la* 
tw bśdą  wyjść z zatoki gdańskiej.

Wreszcie £6 sierpnia z ra rą  wyruszył 
„Lw ów". m ając na  statku, jak i przy pierw­
szej swej podróży, uczniów Szkoły Morskiej

„LW ÓW *4 POJEDZIE BO BRAZYLIL
Już w  nocy mgta się rozeszła, postawiono 

więc żagle 1 wyruszono przy sprzyjającym  
wietrze w dalszą podróż. N a  Loggor-Bauk, 
jak  Zwykle, obserwowano znów całe flotylle 
statków rybackich, zajętych połowem ryb. 

i Posługując się codziennie miduwtuKuni W 
drodzś rauio przez urzędy meteorolog i ezufl 
szwedzkie i angielskie przepowiedniami per 
gody. ukla*k no u  k kursy, aby uwzględnić 
przepowiednie i wyzyskać w  sposób najko­
rzystniejszy wiatry. Po przejściu przylą tku 
Dungem-óe —  na południ owo-wschodniej 
izęści Anglii, wszedł ..Lwów" do kanału La 
Manche. Idąc dalej na wschód równolegle 

i do wybrzeżu Anglii, spotkał się „Lw ów " W 
swojej d odze z torpedowcem unerykań* 
8kim, z pokładu którego zaciekawieni nie* 
zwykłem  spotkaniom się na umrzu ze atut*

• w  w  Tczewie. Liczba młodych aspirantów na
Tak naprzyklad ze spraw ą listu past er- j Pr.Z.yf,ZJyc„^ i

skiego delegata biskupiego, ks. prałata Ka-
picy, który w  ostatnią niedzielę przed w y­
boram i z ambon kazał odczytać p mezonie o 
wyborach, zalecając głosować tylko za par- 
tytuni katoliek iomi, które nie m ają  w  swym  
programie zastrzeżeń co do religii, jak na- 
przykład, że religię uznają za rzecz pryw a­
tną. Rożne partye ów lis-t pasterski oozywir 
ście zaraz wyzyskały dla swych oeiów par­
tyjnych. twierdząc, jak n. p. organ N. P. Ił u 
..Polak". że delegat biskupi, polecając par­
tye katolickie, ria inyśli miał tylko N. P. R„ 
a  nie „masoński" rzekomo Blok Narodowy. 
Także Niemcy, nawet duchowieństwo nie­
mieckie, list pasterski delegata biskupiego 
nadużywali w agilacyi wyborczej. N u jja- 
skrawyzom pod tym względem było wystą­
pienie hakatystycznego ks. Globischa, pro­
boszcza parafii św. Piotra i P aw ia  w  Kato­
wicach, który w niedzielę ubiegłą t- j. w  
dniu wyborów, rano na kazaniu niomiec- 
kiem powiedział: „Katowice są miastem nie- 
mioekiem i w trzech czwartych zamieszka­
łem przez katolików, dlatego wszyscy po­
winniśmy glosować za listą niemieckiej 
„Katholische Volkspartei“.

Ciekawe światło na agitacyę przedwybor­
czą 1 na stanowisko jednego z pism polskich 
—  które do ostatniej chwili nie wiedziało, 
jaką partyą należałoby poprzeć, rzuca fakt, 
żo katowicka „Gazeta Ludow a" w ostatnim  
swym  numerze przedwyborczym zamieściła 
równocześnie dwie wielkie odezwy: ledną
za Blokiem Narodowym, a drugą za Narado  
w ą Partyą Robotniczą. Tym sposobem „Ga 
zeta Ludow a1* praktycznie nie poparła ani

handlowej na ten raz się znacznie zwiększy­
ła, gdyż do liczby tych, którzy już odbyli 
pierwśzą podróż, doszło jeszcze kilkunastu  
z Liczby ncwo przyjętych do szkoły.

M ijając przy sprzyjających naogół w a ­
runkach pogody przylądek Hol i żegnając 
zda.cka widzialne wybrzezc Polski, skie.uj- 
w ał „Lw ów " swoją drogę w  kierunku w y­
spy Bornhołm.

Idąc częsęlowo pod żaglami, t^ęśdowo  
posługując się motorami, wrteoaorom dnia  
następnego m inął „Lw ów " Bom holm  l na 
trzeci dzień podróży wszedł do Sundu. i a* 
sna, ciepła pogoda towarzyszyła s t a t o w i  
„Lw ów " przez Sund i Kategut,

W ielokrotnie był „Lw ów " zmuszony przez 
całe flotylle rybackie do zmiany kursu, któ­
re korzystając z dobrej pogody, wyjechały  
gromadnie na morze dla połowu rvb- 

Nad rankiem dnia 29 sierpnia minął 
•Lwów" przylądek Skagen. ten ostatni skra­
wek kontynentu europejskiego.

Pogoda znów się zepsuła. W ia tr  ustał, a 
nadeszła m gła, — tak często na morzu Pół- 
nocne-n, a  tak niebezpieczną d r  maryna­
rzy w tych okolicach w dużym ruchu stat­
kowym. Natychmiast po wejściu we mgłę 
zaczęto dawać sygnały dżwiękcwó. M gła  
była tak gęstą, iż z rufy statku dziobu jego 
witlać ule było. N ie obeazłg się. niestety, na 
ten raz bez małej przygody. Niespodziewa­
nie z mgły wynurzył się mały statek żaglo­
w y niemiecki i zanim oba statki zdąż\ły 

przedsięwziąć potrzebne zarząaóBcnća. ka­
dłuby icn się zsłknęły lekko, zostawiając na 
„Lw ow ie" ledwie widzialny ślad.

kiciu. pod. banderą polska idącym, Am  ery- 
kanie zrobili liczne zdjęcia fotograficzna.
, Zm ienna pogoda panująca w tym okresie 
nad całym Atlantykiem, zmuszała ,.Lwów“ 
często do zwijania żagli, puszczania w ruch 
motorów 1 ponownego staw ian a  za#lL Ma­
newry to wykonywano już teraz z wielką 
sprawnością i szybkością, gdyż załoga cała. 
jak  również i uczniowie Szkoły taorslurj na* 
brali wpraw y i sprawności.

Już wieczorem dniu iii września dotarł 
„Lw ów " do celu podróży swojej — wejście 
do portu Birkenhead, lecz z powodu odply* 
w u zmuszony był-wejścia do portu lego, po­
łożonego na m h od n iem  wybrzeżu A ng lii 
dokonać aopicru  dnia naftętlncgo.

Obecnie „Liwów" przyjmuje w tym porcie 
ładunek sołi, z którym w dniach nujbhż- 
bzych ma wyruszyć do Danii, a suuuiąd do 
Gdańska, aby dać możność uczniom Szkół? 
Tczewskiej rozpocząć okres zim owej' prac? 
teoretycznej, a samemu po przyjęciu nowe' 
go ładunku udać saę w drogę dalszą Oca- 
an do Brażylii —  po raz pierw kry pokazu- 
jąe banderę polską za Oceanem.

płaci od wkładek aszci. 
złoionyołi na księżeczKf 
z l mieś. wypow eozeniem 
Spółdzielnia T.warzys w i

ROZWCfJ"
iraków, ul. Garnsaiska 7

Tslefon 3344.
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Walka kamieniczników z  lokatorami, !
Bank dla handlu i przemysłu ruguje lokatorów -

głową. — Pod strażą pclicyi.
Walka o da~h nad

W arszawa, 27 w rześn ia  
Dom \r. S -  10 przy ul. N ow y .świat w,i 

'tyarsł.-awie w  końcu 1920 roku nabył Bank 
Uld bandl-u i przem ysłu.

Dnu storpnia r. b. 10-eiu lokat u w  te­
go don hi o trzym a 1 o rr.jenta.lm.> za w iadom ie- 
nie, yc B a n k  p rzystępu je nalychrnńt-nt do 
zrywania dachów i kopania fundamentów

Na wezc auie to lokatorzy  odpow iedzie li 
ró.M ueż w ezw an iem  rejcn ta lnem , które po­
zostało bez odpow iedzi.

Przed dw om a ty&otluiann na podworz:* 
teao domu zaczęto zw ozić  deski, be lk i oraz 
ć ś g h  i ustaw iono w  stosy, sięga jące niem al 
I-go p ie tra  grożące run ięciem  i  przygn iece- 
nieni l'ow ' icy-Lh się na podw órzu  dzieci.

M im o dru giego re jen ta ln ego  w ezw en ia  ze

strony lokaforow . m aterya iy  budm>. la.no w 
dalszym  ciągu  zw ożono oraz ustaw iono na 
podw orzu  apccyalną szopę do tv< liże.

W  u b ieg ły  piątek, gdy przystąp iono do 
kopania dołów , cel >;n uitiawieni i słupowa 
wzburzeni lokatorzy stanowczo się temn o- 
parli 1 sami zaczęli wyjm ować wkopane 
stopy. Z tego  powodu rui u licy zebrał się 
tłum trdrl a t>o chw ili mideszt poticr®* 
k tóra  dow iedziaw szy  sfy. że przed -ięb iorca  
ma pozw olen ie, nie przeszkadza ła  w  dal- 
szem  ustaw ian iu  slupów.

R ozgoryczen ie  w śród pokrzyw dzonych  
pracow n ików , k tórym  z powodu zw in ięc ia  
w arszta tów  gro z i brak pracy, chroni o do ta ­
k iego  napięcia, że zanosi się tam na powa­
żne ekscesy.

76 dzieci ofiarą paniki.
0 ' Pi I sadem krajowym w Gliwicach odby-

w.-uła >ię w ty cli dnia cli n.zprnwa przeciwko nte- 
j; kiej Annie Gru ml. m-karzoncj o
ZABÓJSTWO PRZEZ 2ANIEBŁ.ANIE DOZORU

Oskarżona urząd wiła przedstawienie dobrc- 
ezymre dia dzieci, w którein breflo udział około 
700 osób, w tem przeważnie dzieci w wieku lat 
oci tj— 14. W  czasie spektaklu niewiadomo z ja ­
kiego powodu zapabła się kurtyna; skutkiem 
powstawgo nagle pożaru

W YBUCHŁA SZALONA PANIKA

na sali. w czasie któiej skutkiem ścisku i za­
mieszania 76 dzieci zostało na śmierć zaduszo­
nych; sam tymczasem por.ar ni>e prz-j niósł niko­
mu żadnej seiko ety.

Kto jest przyczyną 
wypadków kolejowych
GZESTE W  OSTATNICH CZASACH W YPADKI 
KOLEJOWE — W IN f; PRZYPISUJE S l f  ZW Y ­
KŁE NIESŁUSZNIE MASZYNISTOM. — 11tzY- 
TOWNO66 MASZYNISTY O C A U LA  ŻYCIE 

KILKUSET LUDZI.
Garaż częstsze w  ostatnich czasach katastrofy 

k n ie j ô we np. ostatnia pod Rudą Talubeiką, zwra- 
f ją  uiwagę na stosunki kolejowe. Z>wyk*o sóę w 
taikch rabach przypisywać winę główn-c maszy- 
nóstom, których cięfflka i octpowiedr1 alna nHiżih1 
stępia nerwy i zmysły- co łatwo może stać się 
przyczyną óbfitrgo w skutki niedopatrzenia tub 
ndenrwai) >

l a t  jednakże sten,ystyka ostatnich fcataęitrpf 
wykami e winię ponoszą właśnie nie maszyniści, 
lecz zawiadowcy srfscyj, hib zwrotnicay. V. pior- 
WBByim wyp utku chodBi o ludzi, którzy po krót- 
ktern, niewystarrzając<rn, praeważmlic teoretycz­
nym przygotowaniu objęli tak ważne sromowi-
rtka. .

Psreyk ładem, Jak c*ąsto życie ludalde załezy 
tylko od prsytfominósci i zimnej krwi maszyni­
sty, świadczy zdarzenie z pmzed kilku dni na je­
dnej ze stacyi Kongresówki: Puszczono o świ­
cie pociąg osobowy —  bezpośrednio za towaro­
wym. Fraytamtny maszynistą spostrzegłszy nic- 
epodzianie w  mroku przed sobą wyłaniający się

w  ostatniej chwali dał sygnał na trwogę
i gwałtownie hamować.

Wyrwani silnema wstrząśmienieim ze snu pasa­
żerowie zaczęli kląć masE-ynisią, że ich tak nie- 
delikatnie budzą. Dopiero po zatrzymaniu pocią­
gu wysiadłszy dov iedssieli się, jakim oudem u- 
utfcnęli śmierci, wadnac o parę kroków przed lo- 
'mnobywą ostatnie wozy pociągiu towarowego. 
Ich ndodaiwno ohuirzenie na maszynistą zamieni­
ło się w rzetelne uznanie i wdzięczność za oca­
lanie żyda.

Ten. kto wśród rżomnej nocy i siekącego nie­
raz desraewu jedzie swobodnie i ber cbawy w miro- 
ozną dal, rozparty (czy też tylko oparty) w prze­
dziale wagoru, nie zastanawia się nad tern. ile 
wytężonej, nieustającej czujności rozwinąć mu­
si ten człowiek, kierujący maszyną i dosłownie 
sifianowfąoy o życiu lub śmierci setek ludai. Przy 
katastrofie on też zwykle pada pierwszy ofiarą 
— nieostrożności innych kolegów.

J Dsikęatienie zarzucało pani Gnuid, że ona sta- 
1 la się przyczyną nieszczęścia, ponieważ niebacz­

nie dopuściła do zbytniego pnsopełnienia sali, 
nie postarała się o dostateczną liczhą służby 
nadzorczej i rnr czuwała odpov Lcdniio

NAD BEZPIECZEŃSTWEM DZIECI
Sęd krajowy wydał wyrok uwalniający, llwier- 

dząe, iż ni-cima dowodów na to, by oskarżona 
mogła przewidzieć co &ie sta/nie. Tymczasem sąd 
rzeazy n&em. skasował ów wyrok uiwulniający 1 
polecił raz jeszcze całą sprawę rozipntiifertłu są­
du krajowego, który jro ponownej lozyrawde 
skazał p. Grand

N A 3 MIESIĄCE W IEZIENIA.
Zasądzona zażądała raz jeszcze i^,vizyi uro- 

tusu. prośbę jej sad izeszy odrzucił.

5 geżyczke oizieiowa iii ntth
Mię Iz y  unzoetnikami wywołał dość żywe ZŁ- 

interesowarue sposób przyznania t. zw. zaś luty 
i»dzieżowego, będącego pożyczką zwrotną, a wy­
noszącego około trzymiesięcznych poborów.

Zasiłek ten przyznano wszystkim ui'zędnikoim 
kategoryi niższych do V II I  włącznie.

Różnica jednak między poborami kategorii 
VIII i VII wynosi około 15.600 marek miesięcz­
nie. gdy tymczasem zaslłrL &dxie£o* y  wmiecie 
około 500.000 marek, coiego w żadnym razie o- 
wym i 15 (ysUicstoii zastąpić się nic da.

Reemigranci amerykańscy a kradzieże
KPADKIEŃB NA  L IN II GDAŃSK TCZEW. —  
OBAW Y NA PRZYSZLOiitJ. _  CELOWA OCIE­

KA NA  DWORCU.
W osta+nieh czasach miniejszj-ła się stoeamko- 

wn znezna liczoa zameldować- o kradzieżach, 
składanych w Wensaawiie jwzez powracających 
do kraju reemigrantów amerykańskich.

Kradzieże te dokonywane są przeważnie na li- 
nni Gdańsk- Tjzc.nv, g*isi“ grasuje szajka 20 do 
30 rzezimieszków, czyhająca specyalnrie na mie­
nie osfcułomionyeh zazwyczaj reemigrantów.

Do powodzienia złoćbriejakiogo rnzyczynip ją się 
znakomucie nremności jakie panują w kiepsko 
oświetlanych lub co gorsza zgoła nlcośwkdła- 
nych * agn^ów.

Stąd latem ody wieczory stają sdę królsro, 
ziodzKija-SEikowie mają mniej sposobności dio u- 
prawiańlr w ych  praktyk. Niewątpliwie jednak, 
w miarę jak dni będą (dawały ‘Ję krótsze, ptraed- 
sdęhlarozoiść rziez,im'icsizków, któlrzy paizytciiohii 
na chwalę, oiywi się, a  tetmpio tcli driałatlności 
wzrośnie i ujawni się w dążeniu do odzyskania 
straconych korzyści.

Ze wszech miar puiaeito aktilualnem staje sdę 
wzmocnienie dozoru w Gdańsku i Tczewie, sto­
sowne uświadamianie reemigrantów, a przoae- 
wazysitkieim odpuwi^^niie oświetlenie wagonów, 
co wuruo się stać cizczególną tawkę. władiz kole­
jowych.

Nie naletży zresztą pi'zy,puszczać, iż tu ukoń­
czy się kres niob«topi-w:z.iJv,3t, czyhających na iv - 
eroigr^utów. I w Waivizawie oraz w Krakowie 
nie brak antaiorów, chciewie spoglądających na 
orzvł>y®*ów.

Lecz 1u 7amiai’\ io unie-cjrtwia na dworcu 
czujność policy i ki lejów -ci. Natychmiast po przy­
być m patlę i i , er ligranbsw >ą. oni jirzrprowa- 
irzaui do >-|> yalir,- p.rzj tTsowanfca> ptaniesizJ 
czciua lut cali. nic tnajęcr-go łączności z publicz­
nością, i t\i pozostają pod njiicluj policyi a? do 
(rpur'zc zenia i i w oc 11 a.

Zdarza się liunlzo częsio. iż potyt taki prze­
ciąga się uiciii■'/. du dwórli dni. do czasu, póki nie 
i-adejda bagaż/c powracających.

Jak Czerwony Krzyż amc-ryk. 
„hygienizujeu Polskę.

(1) L iga  N arodów  oddała n iedawno hołd 
publiczny szla^hctnci p iacy . spełn ianej on 
roku przez C zerw ony K rzyż  am erykań sk i 
w  na szym  kraju. Obraz tego •.hygipiuzowa- 
n ia '1 Doiski opisuje w  ten spo -ób m niej w ię ­
cej ,,M a tin ‘ parysk i:

Tu dno n iem al jest uw ierzyć, żc całą pracę 
p rzep row adza  ,

P i ę ć  o s ó b
pr/y pom ocy jednego w ozu  Są to: piclę- 
gnharKa am erykań ska  m iss E iieen  0 ‘Brien, 
trze j lekarze po lscy i jeden  t. zw. łączn iko­
w y. P os łu gu ją  się. on i m ałym  samochodem, 
na k tórym  rozw ożą  lekarstw a, a przedew szy 
stokiem... f i lm y  k inem atograficzne. Sym paty­
czna ta  grom adka w yek w ip ow an a  w  ten spo 
sób ob jeździła  w  ciągu  5 m iesięcy całą n ie­
m al Po lskę, odw iedza jąc najzapadtejszc za­
k ą tk i i ustron ia; od by ła  ona

306 .227  ZG R O M AD ZEŃ , 
skup ia jących  przec iętn ie około  2.710 słucha­
czy dziennie.

P rzed  przybyciem  do ja k ie jś  m ie jscow ośc i 
„ łą czn ik ow y1' zan ow iedzia ł a fiszam i i p laka­
tam i po  m iastach  i  w siach  następne „przed- 
stawiortie'*. P o  w ładz i ..w ielkości-1 m iejsco­
w ych  w ysy ła n o  zaproszen ia osobiste. M at­
kom  rodzin  1 m łodzieży  rozdaw an o  popu­
larne broszury z dzia łu  hygaeny.

Z ch w ilą  przybycia  sam ochodu rozpoczy­
nało się ..przedstaw ien ie", poprzedzone krót- 
kio-m p rzem ów ien iem  jednego  z lekarzy. N a ­
stępnie u k a zyw a ły  się film y  o następu ją­
cych tytu łach : „N ie  p lu jc ie  na z iem ię", „M y j 
cie często ręce " itp. N a jw iekszem  pow odze­
n iem  cieszył się film :

„D LA  OJCZYZNY!**, 
ukazu jący jak. v r m r le j w iosce po lsk ie j zw a l 
czono d z ięk i hygienne ep idem ię tyfusu R ów ­
nocześnie dokonyw ano zd jęć fo tog ra fic z ­
nych. N ap ływ  w id tó w  i s łuchaczy by l tak 
liczny, że n ie jedn okrotn ie  m usiano daw ać 
w jeczorem  drugie, a naw>ct trzecio  przedsta­
w ien ie .

A posto łow ie  h yg ien y  p rzebyw ap  przez 3 
do 4 dn, w  jednej okolicy . Sam ochód 'ich  w y ­
w o ływ a ł powszechne zac iekaw ien ie  a ludzjfę 
w ie jscy  pochopnie sp ieszy li na pogaw ędkę 
z lekarzam i, chorzy p rzych od zili z  prośbą u 
poradę itd. W szędz ie  praktyczne wynłk/i po­
pu la ryza torów  h yg ien v  o k a la ły  «ie  bardzo 
dodatnie.

Wynalazki polskie.
Ogółowi naizamu mato jest znany fok., m  za­

sługi wynalazców polskich zajmują povażin& 
imęjsce w ogólnym doirobku technicznym i me- 
chankiziniyin ludakości, puzysparzającc tem sa­
mem chluby imianiowi polskiemu. W arto waęc 
1 ira;yponwiiiieć kilka nazwisk naszych rodaków, 
którzy zasłynęli w święcie dzięki dokonanym 
praez nich wynalazkom.

W  technice zasłynął Maciejowskiego sposób 
wyirobu rur falistych. Żarowo-nahowa lampa 
hzmywca oóv ieda (a pirzyni jmniej oświętłału 
praed reiwojucyą bolszewnciką) mnóstwo miast 
rosyjskich, a jest "cojock iszechnioina w<r F^ancyj, 
Austinyj, NienWweich, Skandynewii a nawet w A- 
iryce. NaBwi^o Broiiiisnawa Gwozazia dzięki je­
go wynalazkom w gramofonach i kipn -maiogra- 
faeh jest dobrze znane fachowcom.

Podczas w »dkiej w ojny maski przcciw|razo\ >e 
Kuimnianita były słosowairic w 3 arm iach  fran­
cuskiej, angielskiej i rosyjskiej.

Prof. Szymona Dzłea’zgowski>go sposób ouzy- 
mywanśa azoiiu z powietrza zwró^k na siebie u- 
wagę inifity^utu Nobla i tylko zniszczenie nraco- 
wni .podczas przewrotu bolszewickiego uniemo­
żliw iło ^ z y s k a n ie  tego doniosłego wynalazku. 
Bairwnifei zwłaszcza kodoru „khaki", prof. Kro- 
snov i*Kii«go dały ii/.iesią.(ki milionów ziolych ma 
rok przemysłowcom, khwzy poznali się na war­
tości tytcłi barwinków. Ląozniki auioniaiyeaue. 
Fłoryalftowtcza roz-trzygaję niemal zugadnienie.
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dotąd zadawalnia.bj.eo nie rozstrzygnięte.
Ulepszenia w c-.-u1 i-alnctn ogrziewatou Małec­

kiego i ObręL-owicza. w cukrowni-olwi© pro!. Smo­
leńskiego. w rektyfikacji spirytu-su Varbw.ia — 
znalazły szerokie zastopowanie.

Z innych wynalazków polskich wjOuóenimy 
jeszcze słynne maszyny do robicłiia papierosów 
Ruirbowicza, przyrząd Kozłowskiego do łowienia 
zerwanej nici w warsztacie tkacldm, maszynę 
torfową Zelcnaya i takąż Kości o! sbwgo. oświe­
tlające rakiety Korsaka, nadzwyczaj dowcipnej 
gumy Kleina z Łodzi. oenEtralizacy-j zwrotnic 
Czapiewskiego stosowaną, przez znaną, firmę nie 
miecką. ..Siemens u. Hal-ske“ . imncerze jedwa­
bne od kul — księdza Ż-eciilenia, wreszcie — sła­
wny kinematograf „Oko" Prószyńskiego.

Jesteśmy więc coś warci, itnliomc cos godnego 
uwagi stworzyć, skoro poinożny p/m^ląd wyna­
lazków daje tak pokaźną liczbę nazwisk. Należy 
tylko dążyć do takiego ugruntowania naszej 
państwowości, iżby nasza technika mogła czyn ó 
posbępy Odpowiednie.

Nagrody dla samolotów bez moLro,

Dlaczego grozi nam brak węgla?
Węgiel! sląski nie może się przedostać do Krakowa przez zapchane tory 
kolejowe. — Trudności płatnicze na G. Śląsku. — Niemcy chcą odegrać 

role pośredników w zaopatrzeniu Polski w węgiel śląski.
W obec zb liża jące j się szybk im i k rokam i

(1) „Mafln** paryski ogłasza długą listę ofiaro­
dawców składających poważne sumy na cele do­
skonalenia awiacyi bez motoru. Zebrał on już 
z górą 200.000 franków.

Jednyłn z ofiarodawców jest przedstawiony na 
naszej rycinie Ludwik Błeriot. najznakomitszy pio­
nier lotnictwa francuskiego, który swego czasu 
dokonał bohaterskiego lotu nad kanałem La Man­
che, Kanny, kulejący, trzymaiąc się z Ludnością 
o kulach, wsiadł on na swego powietrznego ru­
maka obok Calais i wylądował w  Donores, łą­
cząc po raz pierwszy drogn powietrzną wyspę 
z lądem stałym. *

Bleriot wyznacza obcnic nagrodę 15.000 {ran­
ków dla lotnika francuskiego, który wyleciaw­
szy z Francyi. wzniosie ie ponad kanał La Man­
che, będze szybował nad terytoryum ngicl- 
skiem, poczem wyładuje wc Francji, zażywając 
w  czasie lotu najmniejsza ilość benzyny: ilość ta 
nie może przekraczać .1 !ifróv.-. Termin konkursu 
upływa z dniem 31-go grudnia 1923.

U W A G I !

i pono sro-izc zapow iada jącej się z im y, co­
raz bardziej aktualną, staje się sp raw a za­
opatrzen ia  ludności w opał, g łów n ie  w  w ę­
giel.

O tóż kwestyn węglowa na',gol przedsta­
w ia się niezbyt pocieszająco. Z daw ało  się, 
iż  d e fin ityw n e przy łączen ie do P o lsk i bo­
gac tw  kopaln ianych  Górnego Ś ląska spro­
w ad zi racze j nadm iar „czarnego dyam entu “ . 
n iż je g o  brak. T ym  czasem Po lska  zna lazła  
się v r p ozycy i bogacza, który nic nudę w ła ­
snych skarbów skonsumować j r ie rp i n iedo­
statek.

W in a  tego n iedom agan ia  leży  po stron ie 
tych  czynn ików  rządow ych , k tóre zaw iera ­
ją c  um ow ę z N iem cam i w  k w es ty i ro zgra n i­
czen ia G órnego Ślą.ska- nic zw róc iły  do&ta-

różnych  inatytucyj i  kupicctw a.
W  krótkim czasie nastąpi znaczne, bo jak  

słychać blisko 56% podwyższenie cen w^gla  
śląskiego, tak, że np. p rzy  kursie 6 : 1, cena 
tony wyniesie przeszło 40 tysięcy marek- 
Dodać na leży  obow iązu jące od 1 październ i­
ka  podniesienie frachtów kolejowych o 100 
procent (360C mk. za tonę) — w yn ik a  z tego, 
że w krótce co do cen w ęg ie l śląsk i n ie bę­
dzie m ógł konku row ać z w ęg lem  z Zagłęb ia .

Już obecnie, k o rzysta jąc  z tej konkuren- 
cy i i  z w o ln ośc i w yw ozu , znaczne ilości wę­
gla krajowego idą zagranicę, płacone po 50 
franków  za toną loco kopa ln ia , co kopa l­
n iom  daje zysk około 20 tysięcy m arek na

(wagonie.
Pon iew aż  K ra k ów  i  Za cli. M ałopolska  za­

op a tryw a ły  się w  w ęg ie l g łów n ie  z G órnego 
śląska, w ięc  te dw a  w zg lęd y  —  trudność 
dow ozu  i brak środków  p łatn iczych  tj. m a­tecznej u w agi na zagadn ien ie, w  jak i sposób

t T 2 * Z V & ! i ? S % f ,d * ‘  j £ k  n U m ie d u ch  -  p o w o d u j, z .
‘ przez długi czas kryzys w ęglowy będzie 

.'rwał w  całej pełni.
tować do wnętrza kraju-

GIbrrj m ię stacyą przetokową, Bytom, ro z ­
porządza jącą  szeregiem  torów , pozostawio­
no w. rękach Niemców, Powstała, skutk iem
tego taka sy tu ac ja , że stacye górnośląskie  
są zapchane węglem, a ko le j n ie jest w  star 
nie odtransportow ać go  w  g łąb  kraju , roz­
porządzając na g łów nych  lin iach  za ledw ie  
dworną toram i. Tym czasem  produkeya  ko­
palń  od byw a  się w  szybkiem tem pie, prze­
w yższa jąc  znaczn ie spraw ność ko lei. Po­
wstają olbrzymie zatory węglowe i  rodzą  się 
trudności gospodarcze, spotęgow ane jeszcze 
tern. że w obec znanego braku  środków- p łat­
n iczych  g ro z iło  (obecn ie ju ż  usunięte) aa sta­
now ien ie p racy  w  kopaln iach.

Różnice m iędzy  walutą, po lską a, n iem ie­
cką  pow odu ję znaczno r óżn ice w  cenach w ę- 
g ja  górnośląsk iego, bezsprzeczn ie lepszego 
Od-krajowego- Np. cena tony w ęg la  śląsk ie­
go w yn osi p rzy  kursie 1 ink. mcm- — 4 po l­
sk ie  ty lk o  19.120 mk., p rzy  kursie 1 : t> ai: 
30-000 trik. Tym czasem  w ęg ie l k ra jow y, ja-- 
w orzn icki. kosztu je około  2 i tys. rok. za  to­
nę

i N iem cy  po tra fili p rzy  podziale G órnego 
.śląska pozbaw ić Po lskę m ożności przerzu­
cania w ęg la  do w n ętrza  kraju , zabierając 
jedyną u  tej okolicy w ielką stacyą przeto­
kową — Bytom. Obecnie, w id ząc  n agrom a­
dzeniu się w agonów  w polsk ie j części, pro­
ponują wywiezienie Ich do Niemiec, poczerń 

i .sami, rozporządza jąc  w iększą  ilośc ią  sta-cyj 
1 przetokow ych , rozesłaliby je z powrotem do 

Polski.
Gol tego pro jek tu  oczyw iście  ja sn y : w y ­

kazan ie w obec św iata, że P o lsk a  nie m oże 
sobie dać rad y  z bogactw am i, pozyskanym i 
na G órnym  Śląsku i że bez N iem iec  k ra jow i 
(emu gro z i przesilen ie gospodarcze.

N a le ży  się spodziewać, że rząd  nasz, spo­
strzegłszy, choć po n iewczasie, w  czem  leży  
n iebezpieczeństw o, zajmie się odpowiednią 
przebudową sieci kolejowej, by w hisnem i 
siłąrtd m óc na łożycie rozd z ie lić  zapasy w ę- 
g 'a  na całą  Po lskę. Z  ta ch w ilą  i  z  m om on-

; tern w prow ad zen ia  po lsk ie j m ark i, jak o  ś r o  
| dka  p łatn iczego na Ś ląsku — k ryzys  w ęglo- 

W yn ik a jo  w ięc  sytuacye (ak ie, że węgiel w y  zn iknie. Ń arazie  jednak  obyw ate le  n ie 
t. zw . pruski jest raz znacznie tańszy, to j ro5Ł>x>rządzający m ilionam i, będą munieii, 
znów znacznie droższy 6d krajowego i  unie- j zda je  się, bieżącą z im ę przepędzić p rzy  a- 
m o iliw ia . term inow e zam ów ien ia  ze strony '' kompani-am encie szczękan ia  zębam i.

ODPOWIEDŹ TCHÓRZOM f PODJADKOM.

Ze strony najbliższej rodziny literata Adolfa No- 
waczyńskiego otrzymujemy następująca dekla- 
racyę:

Wobec ponawiających sie w niektórych t rga- 
gach prasy insynuacyj', jakoby Ądolf Nowaczyń- 
ski był pochodzenia żydowskiego, niżej podpisa­
ni najbliżsi członkowie rodziny stwierdzają ni- 
niejszem, że 1) ani po stronic ojca. ani po stronic 
matki Adolf Nowaczyński ża d n ego  krewnego ży ­
dowskiego pochodzenia, wśród swych przodków 
nigdy nie miał; 2) że przydomek ,.Neii\vert“  by( 
tylko osobistym jego pseudonimem literackim, 
którego swego czasu obok nazwiska używał, co 
poświadczyć mogą jegc ówcześni koledzy po 
piórze; 3) że herb rodziny Adolfa -.Przyjaciel" 
mieści się w  herbarzu Ni osiecki go.

Matka; Ludwika Nowaczyńsku wdowa po nad- 
radcy sądu. Siostra: Amanda z Nowaczyńskich 
Nenyczko wdowa po prokuratorze sądu; Bracia: 
Zdzisław Nowaczyński urzędnik krakowskiej dy- 
rekcyi kolejowej: dr Lcfward Nowaczyński na­
czelnik krakowskiego urzędu wymiaru należyiu- 
ści; dr Stanisław Nowaczyn-id adwokat krajc-w 
w  Mielcu.

2  UUC WARSZAWY,

Powrot do zdrowia.
Nareszcie; Po kilkudniowej niedyspozycyi, lek- 

’■ kicj chrypce, ulica wyzdrowiała- Choroba, której 
już i  samym wybuchem ,wróżono rychły koniec, 
przesila. Lfica odzyskała po krótkim strajku zecc- 
rów, wobec tego i przymusów cni przycichnięciu 
kolporterów, swój pełny głos.

W  gwar zapchane* m . . -.lodąian.i Marszałkow­
skiej i Nowego światu, we wrzask wiru u skrzy­
żowaniu Matszaj&owsłucj, hici JerozalunsKiej 
wdarł się znów przeraźliwy krzyk „Gazetha dwu 
gro", „Rzeczpospoli", „Kuryer Warszar". Znów 
od wczesnego ranka mknie ulicami w miarę bez- 
czeiny, zawsze dowcipny kilkunastoletni siewca 

| kultury gazetowej, na razie za (j0 mk. od sztuki 
i oferuje zgrabną, drobną wr formie ,,Gazetę Poran­
ną", z której łamów idzie w lud mocne słowo na- 

. rodowe, „Rzeczpospolitą4*, która poważna artykuły 
Strońskiego przeplata sKiitąccin słowem Nowa- 
c/ynskicgo . „Kuryer Warszawski", ten filar tra- 
dycyi grodu śyrehlcgb. Czasami wywinie natar­
czywie przed biednym wówczas nosem przecho­
dnia dążą płachtą „Kuryera Porannego", przyro­
dzonego brata Waszego ,•Codziennego", wstydli­
wie szepnie „Robotni!;" owity w bluszcz tytułu 
lub w reszcie pokaże drobna szalę hófratowskłcgo 

.„Kuryera Polski,.go4', prawic przedstawiciela Wa­
szego .Czasu4 w Warszawie.

Z Wesołym gwizdem biegnie znów ten warszaw­
ski Gavro,lte. wrzaśnie ivtuł swojej gazetki i po­
prosi ..dziedzica" o dulca (odpadek papierosa). Mi­
nie od czasu do czasu koszyk, z którego wygląda 
„Journal de Pologec", Lec/ w  miarę zbliżania sie 
Marszałkowskiej do Ogrodu Suskiego zwalnia 
kroku. Tani bowiem zaczyna się nieśmiało w y c h y ­
lać r koszyków gr-w.wskich . Nas/ Kuper". nib;.- 
Wltosowy -.Piast- y  po. polsku d"t:kn-
wany. organ ;,•.i. . •  '.w • < ! , - ; < knb/yby

1 chcie l:. d ' • ; „  każde:-,
mieście nazywały sie PaU-styną. Tw już od czasu 
do czasu otrze się G-rm-cUe /. pod Dworća Głó­

wnego o kolportera z mniejszości narodowej, któ­
ry z talią żydowskich gazet w  ręku natrze na
przechodnia •■•m.iu wyśpiewu­
je mu do ucha ,,Hajnf4 od syonizujących ortodok­
sów, „Moment44 rasowo czystych syooistów, a 
czasami ,,Kuryer Poranny". Tu już coraz częściej 
natknie się ua rosyjska Zr- SujooJu tę placów­
kę niedobitków Sawinkowa i Filozofowi, którzy 
widzą w  Polsce bardzo wiele złego z punktu w i­
dzenia Rosji, ale starają się w  nat wmówić, że 
nwją nadzieję na jutro, takie „lepsze4*, jakby oni 
chcieli. Stąd już wraca c „o.ja,. • J , en G łó­
wnego, przebiegnie tę ulicę kilkadziesiąt razy. — 
Czasem wpadnie w  boczną uliczkę, zawrzaśnie 
kilka razy, rzuci się z powrotem w  wir, poroz­
mawia z kolegą o koniunkturze handlowej, aż mu 
zejdzie południe.

Pędem biegnie więc znów do City dziennikar­
skiego Warszawy c •‘ •Ina. Zgoda, Bodnena 
i Warecka- I za chwl! kilka znów rozlega się 
wrzask „Kuryer informacyjny44. Czytelnik bierze 
do ręki czerwoną w  tytule, krwawą w  treści ga­
zetę prawne z nad kraju chodnika. Tu na pierwszej 
stronie musi i ; r ;  o tur.fy v  banku lub areszto­
wanie komunistów, we środku trochę białą a tro­
chę różową treść polityczną, a na ostatniej mor­
derstwo lub porwanie dziewczyny koniecznie w  
Paryżu. Przechodzień chwyta znów z rąk chło­
paka walczacą o lepsze jutro narodu „Gazetę W ar­
szawską", ..Rzeczpospolitą44, która popołudniu coś- 
kdwfcczek rozluźnia \vvsoko z rana zapięty sur­
dut, „K-uryer Warszawski44, który popołudniu 
spuch* n<l ogłoszeń, a z rzadka „Przegląd W ie­
czorny" nieprawego syna „Kuryera Porannego44, 
dobijanego powoi! a pewnie przez „Knrycr Czer­
wony4'.

1 tak do nóżnej nocy czasem gwar przycichnie, 
czasem sie wzmoże-

W  czasie tej kilkudniowej choroby braku gazet 
fiica jakby cierpiała na anemie. Brak by to rozbie­
ganych Qr.\ róoltńw. brak wr-\». r;-r:;.«.kiwania gazcl. 
Mimo gwaru /nr kiego ruch", ulic:: zdawała się 
ch-ba. Aiiogro.

Warszawa, 22 września.

I
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2  TE A TR U  „BAG ATELA".

„SU B LO K ATO R K A ".
-Conielya w 3 aktach A. Grzymały-Siedleckiego.

Reżyser Pr. Wysocki.
Shłfhaj*e „Sublokatorki**, Wurżnaiby wmiofliko- 

»nć, że A. Grzymala-SpodlcCki j+at jednym z 
Łajwe*elłj?ych ludzi w Polsce. Albo toż wyrost 
Przeciwnie. Jiwl on jednym z najsmutniejszych, 
ale dla utrzymania Jakiej takiej równowagi 
jwychic&no] ratuje aię — humorem. To drugie 
przypuszczanie wydaje mi się pra^dopolobrucj- 
tet. ..Sublokatorka*' promieniuje owym owo­
cnym optymizmem cmlowieika dojrealego. któ­
ry umyJnic zamyka sobie poźv na pewno 
Ciemno strony życia, aby się nie poddać pesy­
mizmowi Co do mnie, uważam, ze p. Grzymała- 
Sledltr.ki robi bardzo dobrze. Pesymizm jest 
Choroby współ azesnej initel igumcyl tak uMma- 
pfeczruy, ie należałoby z ni* waleeyć jak z cho­
robie zakażmy. Pewna doza optymizmu jest nwc- 
odt<j.i'Łiiyiu objawem towarzysz^: ym wapclkioj 
wiórze w pTŁy«Łktóć i wsceii.i .-nui pazyitywne- 
imi lu.iftlantu.

KonioLya p G. S4e»liockicgp Jest pępnem od- 
d»}iżfcii.om az/oikl teatralnej z sarkazmu i zgrj- 
żliwikAęl n» lura lialyauo j ,  jak i była przeindo- 
tntns Komedy* ostatnich car. iw. tYprowadsu* 
on nastrój niesłychanie miły, pogodny i niewin­
ny. Nie obcjeio eię ^prawdziic w kon.odyi p. 
Siedi!nrkicgo bea wprowadzenia pewnego, mało 
■ tu < 4  n.m n typu kowtoc-wo, preypuminaj*- 
o<-in catę wara nędzę rycia w posaci narauca- 
łęcąj się wdowy p. Mugjur&wej ale — trzobą (o 
poitnioAć — p. Magiorowa me Jwt owa trądy cyj- 
&« Uak«vt*, zoiriasskudaajaca obraz żyna ka  ̂do­
gu preerlętmigo osobniha męskiego i nńe do­
brze puotępPa p. Oruyńdka ze wialnie pcdkov- 
ilila w mej ów koioci wyraz.

Łraemi* wszystkie posta ae konmenlyi p, s*©- 
ttSecfciego posiadaj* wdzięk i ton Jakiejś nlrwy- 
cłianej życsdiwosśd dla świata i ludzi. Fabuła 
H  komedytl chociaż uknrmna i nikła, jednak 
j , r v  pomocy I Mir Izo lekkiej, na fmnoirskich 
wzorach opartej faktairy, przebiega scenę na 
Łóc knch famy, wdnód luttawwcanych wybu­
chów iictnego śmieciiu, pv<uuua rakiet dowcipu 
I am.eiuK.ii humoru.

€>t«» mluity, zdeniobilizowany poruczmUk. Zy­
gmunt, osiadł po skończonej woje noc w W ar- 
■cawte. konteat, bo zaczepił Jrflueś mieszkanko 
b dwóch pokojach, kuchni, łai/orwe i dwóch z&- 
•Łdi Ale demon lokutorow, Urz*d mleseikanjo- 
wy. nie rqvi i etrasjy eympolyczncgo poruczni­
ka pozbawieniem po micsjikfnła. Jodynie chy­
ba jakaś m ono zakaźna, ehorofra może wstrzy­
mać uraod od rokwmzycyi. Pu ru arnik. chcąc nie 
Chore, wchodzi do łóżka i symuluje tyfus. Trze­
ba Jndnok dla pełnego upozorowania choroby 
wwrwać pńclęm-arki. Zjawia &ię sama nlcwo-
łaua   Awloio repsitiryowana z Rosyl. Natniral-
Łie, piękna repnórya.nlkn.... źriacle lui dobrze tę
h is to ry jk ę !   Koniec końcem p. Janka zostaje
•u b lo ka io rtc * m łodego p o ru a m ik a . U rocza re - 
p a try a n tk a  m a jednak juz narzeczonego, któ ­
ry m  Jest Jakiś repa irynw any studm -t m edycyny, 
Obecnie sypłalęcy na dworcach ko lejow ych. -  
J w t  to jrrrew/.k od a tak b*aha. że nie war*:© o miej 
toów ić. Tonbciznlk w lo t ji? im iw a , Zaręcza się 
a Jankę i oA\\ sadeza to beznrrem oinnlnie da- 
yrrKJinu narzcnzoneim i. Ten  p rz e m y c iw s z y  

- (, v, k ,jrnipUKlyozn>e“ za ła tw ia  ję polubow nie  
!  f  m i ale  narlal suldokmtorom nhrnrziuika. T a  
hifitoryia wvpe>tn'a całe dwa a k tv . To, co się dzlc- 
)e w ljr.ciH.rn. |ey* już zupełn ie zbytecznie.

..SuMokałorka" Jest Jsdnę t tych smuk. któ­
rych powewinenlc zwięzane fest z plówn^ pf>=«ta- 
Cią Prreać ta malaz*a w p. W  ę g r z y n i e, któ- 
ły  jjwha.l na gościnny występ do ..Bara.eti** 

wyjętkowę ekspresyę.
Patrzeć aię na p. Węgrzyna cmtje się iakieś 

Łlunow ieilTic zauowolonic Fotmfi on g'Klrinu- 
ani trzymać calrj. widown-ę nn uwlę®i i to nie- 
tylko wśrdy. kiedy mówi, ale wdęocj ieszenc, 
! Jy nłc nie mówi. Jeat to technóika filmowa. — 
t1 Węgrzyn jakby czul. że nie m«śe sobie po­
zwolić nawet na jedne sokundę iiiouwaTi. ho 

będzie zepsuty. W  każdej seknndz’  ̂ ma 
^ięe ten wyraz opanowany, doskonały. A przy- 

co za sile i hofaetwo t'eJn.pô ame,nt'u, Co za 
żywiołowość gry! T a jsm ic* powodzenia p 
^W *zyna wrj"daic się być ścó®'e skojarzenie 
Vjlrocro femp-iram^ntiu z fUmowę wyrazistośaę 
^chniki mimicznej.

P . Michałowski dzielnie akomp^nip^ał p. Wę,- 
•fzynowi stwar/aję.c kr^acyn zagłodzonego t-tu- 
ł*rua mtdvcvny, z białojniskę flegmę- akcen- 

i filozofię roznri .zujęcepo ,.me,iO'lyczni,e“ 
i^uacye życiowe. P. Malicka uirozmakila w mi- 
'  i sposob typ uażwnąj panienikd tonem sotla-

chi rnej diuzry i w yn iosło ści P . Turski w  rod 
służęctgo swego porucznika — zbyt mdło nie­
stety przypominał identyczną kzeacyę p. Miar- 
czyńskiego, aby dopatrzeć się w tcia  czegoś 
wartościowego. A le to wszystko fuitla w-oliec 
gry p, Węgrzyna. Ludwik Skoczyła*.

ChwiTa bfeiaca.
Kjakow, arua 28 -września lirZż,

 \f --
ZE SPRAW MltJSKICH. W  dnln 26 wrzeSnła 

1922 r., odbyło się poskdzonic Sckcyi 11. wspól­
nie z Sckcyą V, Rady miastŁ, na którcm zała­
twiono sprawę emerytalna urzędników miejskiej 
lzoy ObraehtuikOMśęj oraz przyznano krcJyt do­
datkowy za sporządzenie listy przysięgłych, na 
rok 19̂ .1.

ZEBRANIE PRZEDWYnORCZE. Komitet ob­
wodów wyborczych M » 56* Dzielnicy Krowo­
drza, uiządza w niedzielę dnia 1 pażdziernika br. 
o godz. 4 popoł. przy ul. Mazowieckiej 14. zebra­
nie chrześcijański^ ludności, na którcm p. Mianow­
ski kandydat na posła do Sejmu wygłosi referat 
o sytuacyi obecnej w Państwie Polskiein. Uprasza 
się wszystkich członków Chrz. Związku Jedności 
Narodowej o wzięcie licznego udziału w tem ze­
braniu.

ZJAZD DELEOATÓW PRACOWNIKÓW PU­
BLICZNYCH. W  niedzielę dnia 1 października br.
0 godz. 10 rano odbędzie się w sali Rady miej­
skiej w Krakowie zjazd delegatów pracowników 
publicznych wojew. krak., na ktcryin prezydyum 
Związku Zrzeszeń Prac. Publ. zda sprawozdanie 
Z pen raktacy; z przedstawicielami Rządu i Sej­
mu w sprawie rządowego projektu uposażenia 
pracowników państwowych.

WAKUJĄCE MIEJSCA W  POI.ICYI PAŃSTW. 
W  krakowskim okręgu pollcyi państwowej waku­
je około 2<Xi posad posterunkowych. Mający chęć 
wstąpienia do tej służby, winni się zgłaszać oso­
biście w Komcmizle posterunku, względnie Komisa- 
ryacie policyi państwowej w którego rejonie mic- 
SZkćij<\

iW a R BEC/EK W  BROWARZE W  OKOCI­
MIU. Oncgdaj w noęy jakiś dotychczas niewyśle- 
dzony sprawca, podłożył ogień pod beczki, zde­
ponowane w otwartym magazynie Jana Goctza 
w Okocimiu. Do podpalenia owego magazynu użył 
sprawca klepek świerkowych, które znalazł pod 
oknem obok btdnarnl a następnie porąbawszy je 
na drobne kawałki, włożył pomlęd/y beczki i 
podpalił. Ogień rozszerzył się momentalnie i 
byłby niewątpliwie spowodował w obrębie olbrzy­
mie szkody, gdyby nie szybka pomoc post policyi 
Rczmusa, który patrolując swój rejon, zauważył 
pożar i sam go w porę zlokalizował.

PIECZYWO ŚWIĄTECZNE udaje słę najlepiej, 
gdy się do niego używa naturalnego tłuszczu ro­
ślinnego „Kuneroru", który czyni ciasto smacznem
1 apctyczncm.

Z  T F A T P O W .

KONCERT KAZIMIERZA SKOCZYLASA (basa
oper rosyjskich), który nie doszedł do skutku z 
przyczyn niezależnych w dniu 17 września br., 
odbędzie się dnia fó października br. w sali Sta­
rego Teatru o godzinie S wieczorem. W  program 
wchodzą ąrye z oper: Żydówka. Zaczarowany 
Flet, Robert Dyabel, Simon Doccanegro, oraz pie­
śni Karłowicza, Czajkowskiego, Walewskiego i 
innych w Języku polskim, włoskim i rosyjskim 
Akumpaniament objął dyr. Bolesław Wallek-Wa- 
lewski Bilety wcześniej do nabycia w  księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, Rynek Główny A—13.
Z E  S P O H T U .

WYŚCIGI KOLARSKIE I MOTOROWE cdbę-
d \ się staraniem sekcyi kolarskiej K. S. Cracovia- 
W  programie biegów będzie nader interesujący 
wyścig godzinny o nagrodę wędrowną, puhar 
srebrny Prezesa Sekcyi dra Miclula Hładija. W  

I biegu tym wezmą udział wszyscy jeźdźcy z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Ponadto odbędzie się 
wyścig motorów o mistrzostwo okręgu krakow­
skiego, Ze względu na bardzo liczny udział tak 

j cyklistów jak i motorzystów, wyścigi zapowi ida- 
jq się nader interesująco. Nagrody za wyścigi są 
wystawione w sklepie W. P. J. Fischera, Linia 
A—B. Towarzystwa, które dotychczas nie do­
stały zaproszenia, winny ggłosić uczestników ' u 
sekretarza klubu Z. Garzyńskicgo, Kraków ul. 
Sławkowska 6.

Nadesłane.
(Zh tą  rn b rv k «  ro d a k ty n  n ie  o d n o w iad a).

t
TEOFL DĄBROWSKI

emerytowany ln3poktor kolei polskich 
przeżywszy lat 6 {i po krótkiej chorobie, opa­
trzony £ « . i.iram eiH am i zasnął w Panu 

dn. 25 września br. w Nowym Sączu.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn 2 7  wrze­

śnia o godzinie 3 po południu.
O czem  stroskani! żona,di, e c i , wnuczka znw adam iają

Dr ŁAZARZ ?ILECl£I
choroby snórno- weneryczne 

ord. od 3 — 5 pop, 
ulica Asnyka L  3, li. p, (ićg  ulicy B asztow a^

| Kurs nauki sztucznych kwiatów
. rozpocznie się 2 psiJzternika b. r. w pracow ni 
i .Bluszcz*, Kraków, ulica Szczepańska L 7 , I. p.

Wpisy p-zyiinu)6 się tamże od 3 — 6 pcp ol.

MIEJSKI TEATR OPERA l  OPERETKA ..Księ­
żniczka 0!ala“ tryskająca ulęwyczerpanym hu­
morem, gruną będzie clzlś we czwartek 2H bm. 
Jutro w piątek 29 bm. „Piąkna Mantą**. YV nie­
dzielę dnia 1 października br. opera Masseneta 
„Werter**.

..SUBLOKATORKA** A. GRZYMAŁY-SIEDLEC­
KIEGO. WYSTĘP WĘGRZYNA. Codziennie spie­
szy cały Kraków, wypełniając widownię do 
ostatniego miejsca, 1 y oklaskiwać świetną sztukę 
i niezrównaną grę Józefa Węgrzyna. Wszystkie 
głosy prasy powitały z najwyższem uznaniem, 
wystawienie „Sublokatorki**, która z udziałem go­
ścia warszawskiego pozostanie w pamięci.

Z a k ł a d y  E l e k t r y c z n e  „ \ f a r t e r ”
W arszaw a, M arszałkow ska 93. no»

Jak teściowa prześladowała swego zięcia.
B ak mieszkań ch e n. naszych

W  stanie N w -J e rse y  w  Ameryce zył so­
bie zię6 i teściowe.. Zdarza się to we wszy­
stkich miastach i w>*!ach nie tylko Am ery­
ki, ale całego świata. Co prawda w tym w y­
padku zięć był o tyle mało orygLnalny, że 
swojłj teściowo nszwal w  przystępie zl&go 
humoru ,-starij blażificę<Jl Co bynajmniej nie 
miało oznaczać jej nadzwyczajnej wesołości 
i dowcipu.-

! A le teściowa okaziii się dowdpcle^jz*.
Nie tylko zapozw a ia  zięcia  przed są«i o obra­
zę honoru, a le zaczęła  go prześladow ać w  
specyficzny sposób. W ynajm ow ała  mieszka 

■: nie, w  ra jb liiszem  sąsiedztwie zięcia. Z ię ć

ziąciów od tego rodzaju zemsty.
j n a d a re m n ie  w yp row adza ł się ; zacna matno- 

n a  z a w sz ?  p o d ą ż y ła  w  jeg o  ś la d y . Zm zpaczo 
ny z m ie n ia ł m ie sz k a n ie  p ięć ra z y  w  c ię g o  
sz e ściu  m ie s ię cy . N ic rre pom agaio ! P o  prze 
prow adzen iu  w'krótcc ir ilu teściow a z ja w ia ­
ł a  etę w pobliżu m iłego  z ięu a .

j l lfe to rya  ta w yw o ła ła  u n iejednego tęskna 
w estchn ien ie do kraju, w  k tórym  m ożna 

! przeprow adzać się t zm ien iać m ieszkanie 
w edle w oli. Z drugiej strony ieanak n iem a 
obawy, aoy -jakakolw iek  teściow a m ogła  w  
tak w yra fin ow an y  sposi b pr; ośladow^ić zię­
cia, jak  ow a am erykańska teściowa. I  b ra k  

t m ie s z k a ń  m a  s w ó j*  ilcb re  s tro n y !
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Kosztowna perła  w żołądkuSJflT
TAJE M N IC ZE  Z N IK N IE C IE  PE R ŁY . — P IĘ C IO L E T N IA  A G E N T K A  PO LICYI. —  PRO  
M IE N IE  R O E N T G E N A  W Y K R Y Ł Y  PERŁĘ... W  ŻO ŁĄD K U . —  O F IA R O D A W C A  ZŁO ­

DZIEJEM .
W  M onterey, m iasteczku, położo-nem obok 

St. Francisco, n ie jaka  E liza  Shreursbury za­
w iad om iła  poiicyę. że w  sam isfcni je j im ie ­
nin skradziono je j p iękną 5 k a ra t .w ę  pozl j, 
k tó rą  na kUka pdtiziri w cześn iej dostała w 
darze od jednego ze sw ych  w ie lb ic ie li, boga ­
tego  producenta m iodu, I.u cyana Co ostań­
ca. y  Guorra.
P Ó Ł IC Y A  B Y Ł A  W  N I  HE AD  A  KŁOPOCIE.

Pode.irzev a jąc proste zgubienie, ufzcssu- 
ka ła  ca ły  pokój, podnosząc i zag ląda jąc  w  
k a ż lą  szparo, a ie  z perły  nie zostało ani ś la ­
du.

Ta jem nica  stała się skutk iem  sw ej za ga­
dko  w oś ci tak głośna, że za in teresow ało  się 
n ią  całe m iasteczko.

M łody  d e tek tyw  Gibson, k ieru jący  śledz­
tw em , trac ił ju ż g łow ę, aż w reszcie v,rpadł 
na pomysł. który  doprow adził do pom yśl­
nego rozw iązan ia  zagadki.

Oto zarządził on poufną, ob serw ac ję  m ie­
szkania  o k ra d z io n e j co pow ierzono k ilku  
ta jn ym  funkcyonajpmszonn śledczym , z k tó ­
rych  na jm łodsza

M IA Ł A  Ł A T  P IĘĆ  
i „zaangażow an a11 zosta ła  jako  w ychow an i- 
ca E lizy , stale przesiadu jąca  w  je j m ieszka­
niu. T o  m aleństw 'o w łaśn ie p rzyczyn iło  się 
do  odnalezien ia  perły.

Oto Gibson, k tó ry  często kom u n ikow a ł się 
z m ałą, za te le fon ow a ł raz do niej, pyta jąc 
się „oo s łych ać? " i usłyszał odpow iedź, k tó ­
ra  g o  zastanow iła :

— N ic, proszę pana, ty lk o  b y ł tu  przód 
ch w ilą  p. Lucyusz. N ie  zastaw szy m iss E li­
zy, ro zm aw ia ł ze m ną trochę,

G R ZE B IĄ C  COŚ P R Z Y  PO FTTER ZE , 
a  poteon sp ieszn ie w yszedł.

A le  jeden b łysk  myśli zoryen tow a ł dete­
k tyw a : tak, złodziejem perły był sam ofia­
rodawca. Lucyusz Constanca y Gnerra.

D etektyw  w yb ieg ł z b iu ra i siadłszy do au 
la. pędził jak  w icher ku m ieszkaniu  miss 
Surewshury. Będąc ju ż niedaleko, na Jed­
nej z ulic spostrzegł on I.ucyusza, k tóry  na 
jego w id ok  zaczął uciekać.

T o  po tw ierdziło  podejrzen ia Gibsona, któ­
ry  przy pom ocy policyanta, dom niem anego 
z łod zie ja  pochw ycił. Sk rępow aw szy  mu rę­
ce i bacząc, Aby perły gdzie nie ukrył, Gib 
son przew iózł go  do hiura po licy i i tam  pod­
dał jak  na jskru pu la tn ie jszej osobistej rew i­
z j i .  M im o na jśc iś le jszych  przeszukiw ań por 
ły jednak nie znaleziono.

A le  Gibson nie dał za w ygran e  i nntyćh- 
nTast poddał Łucyusza prześwietleniu pro­
mieniami RSnigena. P o  godzin ie k liszę w y ­
w ołano i  ku  óadości de tek tyw ów  spostrze­
żono na niej wyraźną owalną

C IE M N Ą  K U L K Ę  W  P R Z E Ł Y K U  ZŁO ­
D ZIEJA ,

tu i przy wejściu do żołądka.
Była to bez w ątp ien ia  perła m iss F.lizy.
W ted y  Lu cyuszow i ro zw ią za ły  się usta i 

p r z y d a ł  sdę. że perłę skrad ł z pudelka, jak  
ty lko  w yszła  z sali soien izantka. B ojąc się 
nerły  zab ierać ze sobą, u kry ł ją  w  portyerze. 
P rzyszed ł po n ią  po k ilkunastu  dniach, nie 
podejrzew ając, że zdradzi go  m alu tka w y  
cbowanica. Po w y jśc iu  na u licę spostrzegł 
nad jeżdża jącego Gibsona, w iec  szybko

O D W R Ó C IŁ  S IĘ  I  P E R Ł Ę  P O Ł K N Ą Ł -
O czyw iście w z ię te  go  pod ścisłą ooserw a- 

cyę i po k ilku  dniach m iss E liza  Shrewsbu- 
ry  perłę sw o ją  odzyskała.

T. zw. niemiecki „idealizm"f Z g l s S JY W0'JV-
Pand Stevenson, Angielka, przemawiając  

na zebraniu wr Cohlllc. oświadczyła, że 
Niem ki w  prowmcyach okupowanych sta­
ra ją  się w sze lk im i sposobami wychodzić 
za mąż za żćimsrzy angielskich, którzy 
wskutek deprecyacyi m arki porob ili duże 
oszczędności.

MW MW, »... SCI! SlilOWŁ
t

(I) W  utóeg-Iym tygodniu Ocean Atlantycki ! 
'm ien ił się w ołbnzymie pole wyścigowe, po któ- 1 
rem sto okrętów rozmaitych rororndarów od 
wiełaricii tranff*-Atflantyków, jak Mauirytania po- 
ocąwazy a skończywszy na najmniejszym stat­
ku towarowym, płynęło całą parą ku S am m  
Zjednoczonym.

Nigdy Am eryka nie wydawała się tak daleką 
sńeamą wsEysdkim tym okrętom, jak w owej 
chwili, rdgdy też wyścig ich nie był tak błyska­
wiczny. Okręty te bowiem, z kcóryoh wię-ks7x>ść 
wyruszyła z Europy z ładunkiem towarowym, 
z produktami manufakturowymi, otrzymały na­
kaz dotarcia do Stanów Zjednoczonych zanim 
wujdaic w  życie nowa celna taryfa amerykańska 
spodziewana lada chw ila  tak, że kilka godzin 
opóźnienia mogło eksporterów z Londynu i z 
innych środowisk przemysłowych przyprawić o 
milionowe straty. Wyznaczono zatem specyclnc 
nagrody dla załóg okrętów, które zdążę do calu 
zanim wybije fataJna godzina.

Można sobie wyobrazić orzerażenić, z iakiem 
interesowani dowiedzą eli się, że prez. II  a c ii ng 
iu® położył swój podpis na billu, nadającym 
prawomocność nowej taryfie celnej od ub 
czwartku. Gdy wybiła 12 w- nocy ze środy na 
czwartek rozmaite okręty naładowane jedwa­
biami, maicryalam i itd. były „cea-ze na polnym 
Oceanie, zdała od wybrzeży. Inn" tryumfalnie 
wkroczył;' do pert u w Nowym Yorku na czas, by 
rr rek: je.vzcze korzystać ze starej taryfy.

Szalony ruch panował prze® cały ubiegły ; 
czwartek we wszystkich głównych portach Sta­
nów Zjednoczonych, w których biura celne u- 
rzędowały do późnego wiec.roia. abv pozwolić 
zwycięzcom wyścigów na Oceanie pobrać obie­
ca r e  nagrody. ■

Na sezon jesienny.

legający, potem  w iąże się ją  na karku  i zno­
wu zarzuca do przodu, tak. aby ob ram ieria - 
ia brodę. Zaw iązana  tym  system em  w oalka  
osłania całą  głow ę, pozostaw ia ąc ,,na sw o­
bodzie" przestrzeń od końca n o »a  aż po bro- 
lę.

W e lon y  tah ie możliwie są naturaln ie ty lko  
przy m ałych  kapeluszach i tokach ; u trzy­
mane byw a ją  przew ażn ie w tonie jasno błę­
kitnym . od k tórego odcina się ładnie czarna 
koronka. D ługie szp ilk i do kapelusza z świe- 
cącem i b łęk itnem i g łów k am i czu w a ją  nad. 
tern, by to  sztuczne ud rapow an ie w elonu  sdę 
nie popsuło.

O kropnie m odne są w elon y  purpurow e z 
bord iu ra  z n ieb iesk iego jedw abiu  i m ałym i 
guziczkam i. E legantk i, u żyw a jące  tak ich  
purpurow ych  w elonów , posługu ją  się rów ­
nocześnie m ocno k o lo row ym  pudrem , k tóry  
harm onizu je z odcien iem  barw y  welonu.

USTY Z KRĄJU.

Z  N o w e g o  S ą ^ z a .

N. Sącz, we września.
Powiat nowosądecki jako pograniczny jest naj­

wygodniejszym terenem operacyjnym dla przemy­
tników. co powoduje niebywały wzrost drożyzny 
i ogólny brak artykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby. Mimo wysiłków władz kompetentnych 
trafiają się jeszcze wypadki przemytnictwa i tak: 

j dnia 13 bm. przytrzymali funkeyonaryusze P. P. 
na dworcu kolejowym Jettę Hoenig z Lipnika 
Małego (Czechosłowacja;, która nakupiwszy w  
N. Sączu materyj i trykotów za cenę okom POfl.OOO 
mkp. usiłowała wywieźć ten towai do miejsca 
swego zamieszkania.

Dnia 17 bm. nsitowal żyd z Limanowej, niewia­
domego nazwiska przeprowadzić przez granicę w  
Wierchomli 2 pary grubych wołów wartości oko­
ło 1,200.000 mkp, a za przepuszczenie ofiarował 
straży crarlcznej 100.000 mkp„ z których połowę 
uiścił zaraz podczas zawarcia umowy a drugi 
połowę przyrzekł wypłacić po przeprowadzenia 
wołów. Kiedy pokazał się z wołami na granicy, 
pochwycono go, woły skonfiskowano i wraz z 
pierwszą połową łapówld oddano władzom kom­
petentnym do dyspozycji. Oprócz tego pojawiają 
się w Nowym Sączu i miastach okolicznych han­
dlarze świń, którzy nie mając odwag4 występo­
wać otwarcie, odkupują od innych już kupione 
sztuki, dając po 30 do 50.000 mko odstępnego, za­
bierają świnie do swoich wsi, położonych nad gra­
nicą Czechosłowacką, biją je. a następnie częścio­
wo przemycają za granicę. Dla tego też tutejszy 
Inspektorat P. P. działa jak najenergiczniej w tym 
kierunku, by okolice nasze oczyścić od tych zgu­
bnych stosunków, gdrż szczególnie brak mięsa i 
tłuszczu, daje się coraz dotkliwiej odczuwać. Ks.

Nasza rycina przedstawia naja w^zsze warszaw 
skie modele na sezon jesenny.

Pierwszy model to palto z oclaur de lałne k 
loru taupe, przybrane fokami. Drugi: kostyum 
granatowego szewiotu stebnowany szarym jt 
dwabiem i przybrany szarjrmi barankami. Mod 
tizcd przedstawia kostyum z piaskowego ratin 
przybrany czarnymi małpami.

Sztuka wiązania woalki.
(1.) Ładna w oalka staje się coraz ważnie.; 

szym szczegółem damskiej toalety. Są one 
tak rozmaite o bak różnoi odiiycb formach, 
że nrejodna z pań staje zakłopotana wobec 
zagadki: jak  srię ma takim welonem przy­
stro ić-

N a obecny sezon jesienny najmodniejsze 
są długie welony, kolorowe i w zorzyste, o- 
zdobione czarną koronka. Prwfi M o H  każ? 
jo w iązać w spo -uh nr; lę : v. :•*.'!•;.■ ta
ką ołaczn się kapelusz, następide się
ją  aż do końca nosa. w  sposób ściśle p r z y

Z  Z y w c a .

Żywiec, we wrześnio.
Dnia 31 maja br. wybuchł w Żywcu na przed­

mieściu Rudzka w realności tutejszego pieruikarza 
Franciszka Wrężia groźny pożar, który wobec 
panującej wówczas posuchy mógł obrócić w  pe­
rzynę przynajmniej połowę miasta wraz ze sta­
rożytnym a świeżo odnowionym kościołem św. 
Krzyża.

Jedynie .dzięki temu, te w danej godzinie straże 
pożarne żywiecka i zabtocka odbywały wówczas 
Iwiczenia, byty zatem zupełnie gotowe, zdołano 
ożar, który przeraził ogół mieszkańców, zloka- 
zować. '
Natychmiastowe dochodzenia wykazały, że o- 

:ień podłożył sam Franciszek Wrężel, znany pl- 
k i awanturnik.
Mianowicie jest on właścicielem tytko częśd 
‘rość* reszta zaś realności jest własnością 

go żony i dzieci.
Między małżonkami dochodziło często do kłótni 

! bowiem zona wytykała mu gorszące i narno- 
awne żyde.
To też Wrężel po kłótni z żon? pobiegł w zło­

ci z pudełkiem zapałek na strych i podpalił znaj­
dujące się tamże wióry, śledztwo sądowe uja­
wniło, te żona WreżIa z narażeniem własnego 
żyda usiłowała ogień własnym ciałem zagasić, 
do czego jednak Wrężel nie dopuścił, kopnąwszy 

j żenę tak silnie, że padła bezsilna na podłogę, 
i Wrężia aresztowano i odstawiono do Sądu okrę­

gowego w Wadowicach, gdzie dnia 7 września 
IÓ2? stanął przez Sadem p*-7V'i"głvch. Całe mia- 
to z trwoga wyczekiwało r r . w n r a w y  I 

i.ii swemu wielkiemu nrzcrnżeniu dowiedziało se. 
że Wrężel w nocy tig f ^insgo dria wrócił do 
domu uniewinniony i wolny-
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Okazało się, te żona jego, g równy 1 klasyczny
świadek w eatej sprawie uchyliła się od zeznań, 
aczkolwiek w sądr.ic powiatowym w Żywcu w 
Wiarygodny sposób i szczegółowo wszystko do­
kładnie opisała. Obecni na rozprawie świadkowie 
Opowiadają, że obrońca W rę ili adwokat dr 13. 
Przcdslawn przysięgłym Wrężla jako wzór oby­
watela polskiego, któremu nit nie szkodzi, że po 
ciężkiej pracy pójdzie sobie na małe piwo, acz­
kolwiek jest notoryjne, że Wrężel jest w całein 
tego słowa znaczeniu pióżniahicin, ua którego 
Pracują w pocie czoła żona i dzieci. Po powrocie 
\V(vżla do Żywca zaczęły się dnie trwogi dla są­
siadów, śledź two bowiem przeprowadzone W 
Żywcu, wykazało, że Wrężcl jeszcze przed kilku 
laty podpalił swój dom i że tylko dzięki ugasze­
niu ognia i dyskrccyi rodziny, sprawa nie przy­
szła wówczas p rzed  kratki sądowe.

Rozważniejsi sąuzili, że jednak kilkumiesięczny 
śledczy areszt będzie dostateczną nauczką Ula 
Wrężla; jednak pomylili się, gdyż Wrężcl od

Jeszcze raz siebie 1 miasto podpali, udali *Ię pod
opicnę władz bezpieczeństwa, które zarządziły 
ponowne aresztowanie Wrężla pou zarzutem zbro­
dni niebezpiecznych pogróżek,

Ogół tutejszego obywatelstwa jest przekonany, 
że tym r»zcm nie uda się Wrężlowi ani jego o- 
brońey, o którym tutaj cuda opowiadają, choćby 
jeszeje za większe bonoraryuiu zamydlić 
sądom oczy i że miasto pozbędzie się na czas 
dłuższy tego rodzaju osobnika zagrażającego bez­
pieczeństwu publicznemu.

Z  Jasia.
i Dnia 22 bm. odbyło się w  przepełnionej po brze­

gi sJi Sokoła wielkie zebranie obywatelskie, na 
, którem przemawiał b. minister dzielnicy pruskiej, 

inżynier Władysław Kucharski. Czcigodny mów­
ca w świetnem pod względem treści przemówieniu, 
trwającem przeszło godzinę, wykazał z żelazną 
konsekwencyą przyczyny podważające nasz mlo-

diw ili swego powrotu powrócił do swycn da- : dy organizm państwowy, omówił następnie nikły
Wnych na wyczek, pił i awanturował się tak, że 
łona jego wraz z dziećmi, me mogąc znieść u- 
dręczcń 1 obawiając się ustawicznych pogróżek, 
zmuszona była do ucieczki i dnia dzisiejszego Ży­
wiec wraz z doećmi opuściła, sąsJciim zaś za­
niepokojeni ustawlcznemi pogróżkami Wrężla, że

rozwój gospodarczy Polski, krępowany sprzeczne- j 
mi z życiem spibeczeńsłwa doktrynami socyahsty- j 
CzrTemj jak n. p . wybujały etatyzm państwowy 1 j 
socyalizacya warsztatów pracy, porusza sprawę 
reformy rolnej, unicestwionej bczsmisowucmi usta- ’ 
wami, ustawą o ochronie lokatorów, ustawą o 8

godzinnym dniu pracy i inne walory życia społe­
cznego i publicznego.. Aiecyalme dłuższy ustęp 
przemówienia zacnego mówcy pos\v,ę_ony był 
omówieniu naszej mizeryi finansowej, jej przyczyn 
i środków zarade<icii. t ego cennego pod wzglę­
dem bogactwa myśli referatu wysłuchała sala, W 
której b: ły obecne ugiufiu winili polityczne wszel­
kich odcieni z zapartym oddechem, darząc mówcę 
po skończonym referacie długo niemilknącymi 
oklaskami. Nie demagogią popularną, ale logiką 
argumentów trafił mówca w umysły i serca słu­
chaczy. Po nim przemawiał adwokat dr SzurleJ, 
który w gorący en słowiku upllowal do zebranych 
na sali, by wiedząc po której stronie jest prawda 
i troska rzetelna o całość i niezależność polityczną 
i ekonomiczną wszyscy zwarcie poszli do urny 
wyborczej i oddali swe glosy kandydatom z listy 
Związku Chrześcijańskiej Jedności Narodowej,, 
gdyż ci jedni dają rękojmię, żc dobra narodowego 
nie zmarnują dla żadnych partyjnych haseł dziś 
niestety tak popularnych, ale je ngnmtnją 1 po­
mnożą. Wymowne i podniosłe swe przemówienie 
zakończył mówca rezolucyą, że wszyscy obecni 
na sali będą solidarnie popierać kandydatów listy 
Związku Chrześcijańskiej Jedności Narodowej, 
przeciw czemu przez podniesienie rąk nikt prócz 
Jednego nic zaprotestował. Tak więc dzień 22 po­
zostanie długi czas w  pamięci tutejszych obywateli.

RADA ZARZĄDZAJĄCA SPÓŁKI AKCYJNEJ
pod firmą:

Z A K Ł A D Y  MECHANICZNE

„URSUS”
S. A. W WARSZAWIE

W  P a  naw a k c y o n a r y a s z y ,  że n «  m o c y  umowy z  M in i  

s t e r a tw e in  S o r n w  W o js k o w y c h  i p r z y  wsj ó ł c i z n h n iu  R z ą d u ,  Ska 
przystępuje do b u d a w y  f a b r y k i  samochodów.

W  tym  oriu  ■ «  wharfid . W alnego  Zgrom »<tzeifta akeyo  ju ryu sry  *  kota 1 
eserw ea br. i w zw utou la Mm aluntiwa Przem ysłu i Hamilu uraz M i.i » t  Talw a 
Skaitm  z dnia IZ  1, ca br. etluswnuuu w ,M o il l « r a . ,  P o :-k im * Nr. 19.> z rini« 29 
•icri.n ia br '-ku ]x>dwylsn» aa ra tie  dolM-farzaaowy kapituł akcyjny, x ryn (w ą cy  
MN|> 2 5 .0 0 6  0 0 0  —  o  H k p ,  1 2 5 ,0 0 0  0 0 0  -  c z y j id o  M Sco 1 5 P P O O O O O *—  
drogą Ił g ie i em iayi 2 ,‘ i.oOU b . I uu n i - y c b  akcyi, z k tó ry  b 10% będą im ienne. 
iM i la  u , i  oi>lcv.«ć I:ęd ,e na okazic iela , nom inalnej w artości Mkp. 500*—  ka ua, 
na następu.ącycb wm un iach

• a; 5. .000 —  aziuk akcyi I ł  R a d l Zarządzająca p rzydzie l: doiychezs-
■owym  akcyouaryuszum  w stosunku do >io6ci posiadanych akcy i po cen ie  »o -  
minidnej.

D P terw azrAaiw o do nabycia pozostałych 200.000 srtuk akcyi now ej emtayt 
•tu ty  w łaścicielom  akcyi ero ayi poprzedm ei w  atoaiinku do i Io ś t  p o ja d a n ych  
ak :yl, sal' ni 4 aacyc nowe] em iayi urtypauają aa 1 akcyę am isyi poprzedn ej.

C» Cenę em isy jną 2000 U sztuk akcyi now ei em iayi (p. ,b * i  osm ala się na 
Mkp. 3 .000—  x k tor.cri Mkp. 500 — pr^emac/a się aa knpił.-il zakładow y, reaztę 
« *  po pokryciu  kuna.ów z nową em  syą tw  ąznnych na kapitał zapasowy.

d ) Akcyonaryoazo chcący kurzystnć i  c rzya.ugnjąceuo im or.iwa p orw m eż* 
■twa nabycia akcyi 1J fcmisi i, w inni w term in ie do dn.a 1 listopada br. przedsta­
w ić, w  m iejscach t on it.«i wym .cn ionych . sw o je  dotychczasow e akcve do ostem- 
plowanlu i jednocześn ie w p iac,ć ca łkow itą  nalcZylośó za akcye 11 em iey i wraz 
z  #% 0  pwualk<ani g ie łdow ym .

e i jhj upiy w ł«  irrm inu 1 listnpada br. dokona Rnda Z a rad za jąca , w edług 
sw ego  uznania, ren nrtjcy i tych akcyi, nu k lo ie  dotychc/asowi nkcyonaryasze z ty ­
tułu poe iadm ia prawa pie: wuzcfts wa mc wpłacą ca łkow itri nnlezriości.

li Hod wz|lędeni udziału w zyskach i praw przysługu jąc) m akcyonaryuszom , 
akcye now,| emi.-yi będą zrównane z akcyaro eroiayl poprzednich z prawem  na 
dyaridei <!e od dnia I a t ic tm a  !b_3 r.

C) 'L ugolnei liczby natiywm iych akcyi II em isyi, każdy d o ty  hczasowy akeyo- 
naryusz n i» "ra w o  otrzym ać U-% akcyi irn ienm ch  i 90% akcyi oa okaziciela , 

h ) Zglflazenia t w p iu ly  aa akcye p rzy jm u ją : 
t a  su z a . ą d u  b oó lM i. W a rs za w a , u . S n n k fa w lc z a  27  2 9  
Pu  mu B a n *  K ra  o w y  W a ife ta w a  L w ó w , i w a zya iK ro  | ego  f ll lś .
D In k  M a io o o l t k i  S. A . w  K rakom  i^, K y n ek  g .ó w n y  2  >.
U an a  M n to p o is k l S  A , O d d z ia ł  w  h ła r a u w .o ,  UL M at M a łk o w s k a  184 

I w s z y a ik io  O d d z  t.łj p r o w ln c y o n a in o .  5232

TTgiłllons dokumentn wojsko- 
w e  na nazw isko Stsm alaw  

Trzaska w ystaw ion e prjtał P .
K rakow ie , uniew, V

5172
K. U. 
nia się.

Ckradzlonę kartę deroob iliz. 
*  na nazwisk > Toroasz K o- 
tub rocznik lo97. uuiew-at.nia 
s ę  5164

7UUl)tany dokum ent demob, 
na nazw ako Jan Michal- 

nayk, Uanral tt B a t Sap. w 
"'rzeroyslu 1893. un iew aln ia  
aię. 5143

rabryKa sukna I kołder 
A ,  k a l iń S K i  5202 

Blałyitck, ul. Licowa 29
poleca jw o ie  w> r o b y : 

Sukna na dam skie i m>.skie 
ubrania, p łaszcze, rów o ieś  
-ał iry plus/owe i wełniane. 
(Jwaga C en ą .k czy li protny 
w is v ia  się na tadan ie darmo

Przedstawiciel: H -  V O R Z i M N E R t K R A K O W e

S.
Sp. Akc,

FABRYKADRUTU
i tin i 011 im
I f i lM , & Lci:rs'ti > Ska I. A

Kr.xow-Podg6.ve 
R o m a n o w iU o  5 , ta l. 27  7

Mstowa crstiilicra Mii 
i wiullw orucianyui

l. Oruhrr 

Żelazne, tw arde i kurzone,
>>0»yPKO'»nne, miedzianu. 
Drut sp r^ iyu ow y tw ardy, 
ga lw an izow any. D iu i dla 
le ieg ra iów  l tetefunów. 
Druty kolczaste, zw yk łe  

i  p o - , n .cw ane.

IL Wyroby druciana:

Druciane siatk i ple, ton1 
do wazelk.ch  oą iodzen . 
budkow e -'CbiOuy pusow 
Irausunayjnycl maszyn, 
schodów , ok icndachow y c ii 

i u p. D ruciane raty isint- 
sow ę ) uo św iru , węg,a, 
k a m ie n iu  w y c ie ia . k 
a is lkow a i L p. Druciane 
man ny* Druciane inub ra­
j e  do tóżek z siatki epre- 
eyn ow ej w  rama d i te ia  
zuycu.

UL Wyra ij- żałazns: 

Kom pl tn e o g ro J te m a p a -  
cow , parków , gazonów . 
Bram y i b u ro k i te iazuo 
blaszane, aiautow e i l  p. 
Zela ue Wiązan a dachowe, 
okua fauryczne, aspekto­
w e  i L  p. M eb.a itla /n e  
zw yczajne d ia s zp .t ffi, ą -  
szar. Da akow  i L p. 4179

tee  ows jjorsd , kouioryay 
1 b  p. osrpłsin a.

Dyrekcya Koaalń Gwarectwa Węglowego < > 
sprzedaie w drodze ustDcgo targu na miejscu 
w kopalni w Brzeszczach większa ilość krzy­
żaków drewn. (bębnów) z kabli i lin w /c ią -  0  
gowych, beczek drewn. z różnych smarów o  
w dobiym i uszkodzonvm stanie, skrzynek J \ 
1 materyałów w yb ucbow cio i rożnych m a.  
teryałów, werków jutowych z  cementu i in- >> 
n y .h  oapaaków bawełn.

In te re s e n c i z c c b c ą  się z g ło s ić  w biurze 
Z a rzą d u  K o p a ln i n a jp ó źn ie j d o  30  b. m  w  g o ­

d z in a c h  u r z ę d o w y c n ,  g d z ie  o t r z y m a ją  dalsze 
w y ja ś n ie n ie  w te j s p ra w ie .

Dyrekcya Kopalń 
Gwarectwa Wenlowago Brzeszcza. 

5205 W z. Kmiełowicz.
» » s » » » » * ś » ś f 4 4 » » f » T s a » 0 » a * y i. » f ś ś ś » ś l  i

G a z e l a  B ^ e s k a

jest pismem prawem,
czuwającem  nieustannie 

n a d  r o z w o j e m  

i uzdrowieniem sl85

Polski!
Z a s !rp e  na wszechstronne poparcie!

Kupcy  nasi
zaojsatri.q s»Q w m onturtiosre o*.« t -  
by na dnewno u m cyatorki Prze* 
mysiu L g i  Pomocy Przemysłowej.
Denniki: k r a k ó w  U l. G ia d Z K a  L  1 3 .

KURSA SEM INARYJNE
r a z z n o  i  a * r u i e i i i i &

rozpoczyna ją  wykłady przy za łożonych  w  r. 1014

PiERńłoZYCH KURSACH iW U R Y C ZN Y cH  
P r o f .  W .  i  S i. r y r a h k i e ś ł i c z o w ,  K r a k Ó H r f

ul. K a r m a lir k i  51.
tamże:

1) Roczny, dw u le tn i i t r z , is tn i  kura natur, gfmnaz.
2) Kurs 6 k ias (do szkól m erniezycb, średnich 

r o ln ic z y c h  itp .ł.
3) Kure 4 k las (do podhorażówki, handlówki itp.).
Zgtoszsnis i l.ńormicys w dni poNszer-hna od 3—6 pa pał.

J ł r i p n ę ,  derenie, tarniny
w k a id e i ilości zakupuje fabryka w ódek  i lik ierów

T. IM K E .G ‘,U K
K raków , ^rłjdniiK C ieriagny.
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P olanki inte). x  łatiuem pi­
sm em  biegła' w is .tiun  

kuch. x prakiyką sWlepową 
poszuku je posad ' Zgi...-*eV.« 
.P ra cow ita *  do Adm . Gt-nza. 

5-29 '■

■Tandydat n o ta i/d n y  z srb - 
"  stytucyą od kw ełu ia ! l>--> 
obe jm ie  posadę n a iy ^ m  ast. 
Zgłoszen ia Żabno d r. Dunat- 
cu, .N o ta r ia t* . -163

ł  i u T F w w

m aszyny T rykotażu * 
tStrickmns.-iiineui Jo w y­

robów  wełnianych szcw.gófci- 
w e  o ferty  nadesłać Cbderraun, 
W arsraw a, Muzanowska. 5-2,;

i "  ś i  & i i  U  M  £  |

G ożjioO łu tw o 50 m órg. 3 ko­
la  n ie 8 krów , z całk iem  ży ­
w ym  i m artw ym  inwer.ta .. -u) 
za 18 mil., jakoteż 10 gosp. 
w iększych  i m m eiszych, po­
le ca : K laibor, Byugobzcs, j a ­
gie llońska 4. 0203

f lto r a n y .  garn itur sa lon ow y 
”  tan io  do sprzedania, oraz 
p rzy jm u je  w zystk ie  roooty 
tapicerskie, P iechow ie7. M i­
kołajska 7 (róg  św. h ii,v ia ).

5:12

Da  s p r z a d z n i a  około i O O  m*
d ębów  grubych loco las 

w iadom ość dw ór śtas/kiwka 
pow . C iężkow ice  W ładysław  
Schw arz jun ior. 5218

C p r z s d a m  a  m ł o d e  r a s o w e

®  p iesk i .S ip tz  lla r iga * Dłu­
ga 47. II, p. na prawo. £>217

Dw a  s ty low e salony z por- 
tyersm i iw y ró o  w iedeń  

■ki z 1912 roku) okazy im e 
z  p ierw szej ręk i do sprzeda­
nia, D unajewskiego t ,  I p. 
na prav o, m .ędzy 5 —0 p o-.

5198

C Z Y T E L N I K Ó W  , . G 3  U A  K R A K O W S K I E G O "
Już prawie wszyscy

c z y t e l ń  c v  , G o ń c a  K r a k o w s k i e g o *  p r z e k o n a l i  > i ę  c z y  i o  b ę d ą c  o s o b  ś c i e  w  n a s z y m  s & ł a d z i e  c z y  t e ż  p o  o t n y r a i a n i u  z a m ó w i o n y c h  a  n a s  k i # a -  

rów  ; a ,  t a  , W o r s z a  < ł s a  S j » o < x a  M a » s t . i d u r o « > i “  j e t l  n a j t a A u y m  b ó d . a m  s a k u p u  l o w a r ó w  b t a M s i a z d i ,  o  c i e m

zruszią b.v ,:div.ą inkżo tys ąee 1 stów , przyby wa.ącycb d> nas ze w s z y s t k o  niem al stron R zeczypospolitej od  Icljbtiiów uaszyen, k tórzy sk łrda ią  
się ze wsz. s it ic .i wurstw md iości, jak : gen o r .lo w  9, inżynierowi-*, obyw a te le  z ie in .ry , adwakaci, lekarze, konsuiny, kółka ro lu  eze, ńuchow ień- 
stwo. s z p i t a l e  i t p.

Zam aw iający n nas tow ary zosta je naszym  s t a ł y m  k ljen te  n, o  czem  ftw a fe z r  częste zam ów ień  a

f i k l . c z . - ;  a ó  p o s t i  . t a m y  n  a j i * .  J S t y  I  n s j t a A s s y  i a a t r l  O d  o w i a d ż  b a r d z o  o r t  s t a .  S t a l e  m a r a ”  w i e l k i e  z a p a s y  t o w a r ó w  n a  s k ł a d z i e ,  

K u p ’P 5 m y  t> 9 x ? a s e & H n < o  z  l a h r y k  w  < « » a  p s u j a  < d a w n a  n a n a  J e s t :  d u ż y  o b r ó t  —  d o  P r y  t o w a r  —  a a  M y  s y s i u

C h c ą c  dać nadal możność n a s z y m  k l j e n t o m  z a m ó w i e n i a  t o w a r o w  a s  n a d c h o d z ą c y

S e z o n  J e s i e n n y
podujapiy niże; c e n n i k  t o w a r ó w ,  k t ó r e  w y s y ł a m y  p o  s t a r y c h  j e s z c z e  c e n a c h ,  w z g l ę d n i e  z  n i e w i e l k ą  z w y t k ą  j a k  n p .  n a  b i a ł e  t o w a r y .

D z i a ł  u b r a n i o w y  (meut)
M ą l « r | j l  ( c z y s t a  o r a l n a ]  p e ł n e j  s z a r u k o t c i .  n a j n o w s z y ,  e l e g a n c k i ,  w  d o b r y m  g a t n i u c u ,  b a r d z o  t r w a ł y  I  e f e k t o w n y  w  k o l o r a c h  grana­

tow ym , czarnym , ma rengo, branżow ym , z i e l o n y m  i w i ś n i o w y m ,  w  drobn iu tk ie U r a . e c z k t ,  p a s k i  l u b  g ł a d k i ,  o  w y r o b i ą  t e d w a b n o  m i ę k k i m ,  n i e -  

zbędny dia w szystKich, pragnących z a o p a t r z e ń  s i ę  w  e l e g a a < k l *  ubranie n a  j t k i s A  ■ s i m a  C e n a  z a  3 m e t r y  g a Ł  « A “  M a p .  1 2  v 0 — ,  g «t. ,B“  
Mkp. 16 .5 0 0 -—  i  najw yższy gatunek „C “  M k p .  23 5 0 0 * -  ^ g a t u n e k  „ C "  sprzedaw any j e s t  w s z ę d z i e  p o  Mkp. 9 0 0 0 * —  z a  m e t r . ) .  Gatunek ,D *  2 7 . 5 0 0  

Mkp. za 3 m e trr  (Gatunek , D *  s p r z e d a w a n y  j e a t  w a a ę d z i e  p o  1 2 . 0 0 0  Mkp. z a  m e t r .

Podszewki i o o d  ttti do  ubraA
D o  k a ż d e g o  o d o i n k o  u b r a n i o w e g o  d o d a j e m y  n a  t u t  u n i e  P P .  K i j e u l ó w  p e ł n y  k o m p l e t  p o e s z e w k i  p o d  m a r y n a r k ę ,  k a m i z e l k ę  i  s p o d n i e

do rę fław ów  i k ieszeni. G u t .  .,A ‘ " M k p .  c000 '- ,  g a t .  „ B ~  7500— i g a t .  „C “  M k  >. 94oO— .

n u p o n y  n a  s p o d n i e  c z y s t o  w e ł n i a n e ,  c z a r n e  t ł o  w  b i a ł e  p a s e c z k i  d o  u b r a ń  w i z y t o w y c h  p o  M k p .  7 0 0 0 ' — ,  3 6 0 0 *—  i  p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś c i  

c z y s t o  k a m g H r n o w e  p o  M k p .  15 2 0 0 . 1 7 . 8 0 0  M k p .

D o d a t k i  d o  s p o d n i  p o  M k p .  1 8 0 0 "—  i  2 5 0 0 *—

I  M I E S Z K A Ń * * !

Pokoju kaw alersk iego  o ile 
możności z osobnem  w e j­

ściem  .1 w  pobliżu śródm ie­
ścia poszukuje zaraz na do­
brych  warunkach, Zgłoszen ia 
pód ,S . Z. X .* do Adiu in istr. 
G o ń c i K rakow sk iego . 5:99

| K O  it i « t. ~~j

H W i e l k o p o l s k i  Tajem nica 
• Pow odzen ia  w  ż y c i u .  

K siążkę pow yższą w ysyta za 
poprzedn .cn  nadesłaniem 500 
mp. l u b  za .suczką 640 mp. 
,N o v :ta s *  Poznań, Fr. Kata,- 
r ia k a  38. 5086

n to o y  posiadające do 40.000 
V  zarobić m ogą dzienn ie od 
5000 przez Sprzedaż pokup- 
nych  artyku łów . D ołączyć 
znaczek pocztow y na odpo­
w iedz. ągen eya  bandi wa. 
L w ó w , Kam piana L 9. 5'.90

2 gubioną identyczność (leg i- 
tym acyę ) ur. 1904 ptzy 

p i-cu  N ow vm , uprasza się o 
w rto  4 eim an  Lustig Kraków

tiuzets, io  u Goidschum eia. 
0228

U ntaarażnlam skradzione tym- 
czasow e zasw-ad. demob. 

D ow . w ojsk  Samocn Nr. 5 
w  K rakow ie  wui894 3 mieś.' 
kartę kole jow ą, ewent. zna­
lazcę proszę o  zw ro t doku­
m entów . Czesław  Jaw orsk i, 
Bochnia, Leonarda 654. 1231

ygublous pap iery w c isk ow e  
o* na nazw isko W ojciech 
P i e t r z y k  1901, T ro  anow lce. 
k tóre unieważnia s.ę. 5230

7gublans dokum enta wo.sko- 
na nazw isko z iu lcs i igna- 

. cy  ur. w  r. 1S:'U w  P rzyby- 
słfnwiracb, uniew ażuia się.

7 g u b l o n ą  k ; ; ; * ę  i w ł n ^ n i a  

* •  na nazw isko W ładysław a 
Jajko 7. fiid/.i.ca w ysiaw .ouą 
p izez l 'K i . . w Kopcżycach. 
un eważuia s.ę. 5110

Z gudiciiS wr-zełkie dokumen- 
ta wu|.-:kdz'; na nczw isko 

gnącego  Matcs.i v, Krczymy 
pow . !Jo::hr'. a. ;..a
Su». . A

Tłgubicna ;>u..-ioiy v.c»t...;o,vo
>i;'■ V. i :kO li?... iu R i

iiv. w  w  lł.'.-.-z:i'.v!u ;:ow.
Bcchn ia, cu.ew ci:;\ ;r;i. U l  15

P o l e c a m y  n a  a a r n a  l u b  g r a n a t a m a  u b r a n i a  S O S T t f N ł f  p o  s t a r y c h  c e n a c h :

B o s t o n  . A '  M k p .  4 8 0 0 ' —  z a  m e t r  B o a t o n  „ D *  M k p .  1 1 0 0 0 * —  a a  m e t r

.  , b “  .  6 - .0 0 —  ,  .  .  . K *  .  1 4 0 0 0 -  .  .  (a ii f ia M d ).

.  . C ‘  .  7 8 o 0 —  .  . ___________________________ .  „ F *  ■  1 7 : 0 0 - -  .  . ______________________________

M a M r . a i  n a d a j ą c y  s i ę  s p e c i a l n i r  ’ Z  p o w r y C i a  t u t a i ,  b a k . s i ł ,  t s i a r s S a  I  L  p .  w  k o l o r a c h :  c z a r n y m ,  m a r e n g o  l u b  g r a n a t o w y m .  

G a i n n c l :  . A *  i v l k n .  6 9 5 0 . — .  g a t u n e k  - B *  M k p .  9 5 0 0 ' — ,  g a t  » C *  M k p .  1 ^ 5 0 0  —  i  g a t  » D * *  M k p .  1 8 0 w  —  z a  m e  r

n a l t r j a i  g r « o s ł |  s p a c « a ł n y  n a  paita Mas mi a >ab a a n i s . a ,  j a s i s a a a  lua i i u p a i  „ r a a u r "

po lew ej stron ie kraty zastępują p o d s z e w k ę ,  g a t u n e r  . A *  M k p .  8500'— , g a t u n i h  ,JB** M k p .  1 0 4 0 0 *— .  g a t u n e k

lunek „D “ Mkp. l6 '()00 '—

w u  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h ,  

„ C -  M k p .  1 2  2 0 0 -—  i  g a -

1 ’ o l e c a m y  i n j i t e r j a i  p l u s z o w y  w  p r ą ż k i  n a  s p o d n i a ,  k a r t k i ,  r o ż n e  k o l o r y  p o  3 6 0 0  M k p .  z a

Haterjaiy damskie,
B i n t e r j o ł  . m o d e r n *  ( c z y i t o - w e ł n i a n y ) ,  n a d a j ą c y  a i ę  a a  s u k m e  w e  w s z y s i k i e n  r a , a s o d n l «  a i  , T h  f e a l a a u a h  ( B u a o k .  1 1 0  c m . )  p e  m a .  8 .8 0 0 . —  

z a  m e t r ,  w y ż s z e g o  g a t u n k u  „ M y k  n r .  1 0 0 “  p ” « d w o j e n n y  m a t c j a i  t a n  p o l e c a m y  a a  e i e g a n e k i a ,  a y k a w n a  s u k n i e  t e a t r a l n e ,  w i z y t o w o  i  L  p .

po mk. 5 .8 0 0 . —  za metr.
S zew ioty dam skie najlepszego w y r o b u  p ł a r w a a o n ę d n y e h  t a b r y r  s a s t ę p u j ą o s  w  z n p e ł n o ó c i  a n g i e l s k i e  m a t e r j a t y  p o d w ó j n a j  s z e r o k o ś c i  w s

w szystk ich  kolorach po mk. 2 . 5 0 0 . — ,  w yższego g a t n a k n  8 2 0 0 . —  za metr.

N o w o i t  s e z o n u .
W  n a d c h o d z ą c y m  a e z o n l e  b a r d z o  m o d n e  b ę d ą  p ł a s z c z e  d a m s k i e  z  p l u s z u  l o b  m a . e r j a i n

w ięk szy  zapas takowych.
Mng ełakt o j g  nalny ptuas a a s tś  i gładki bardzo efektowny i .rwaty na dziesiątki lat,

zb m etr .6 'T z e i»w :in v  w szędzie  w  W araz<w ią no mk. 30.000 — ) Na n as zez potrzeba 3 metry.

w o b a c  e t ą  y  p n y g o t o w a l i ś m y  

k o ś e <  I S O  c m  p o  m k .  2 1 .5 0 0 . - -

□

/.amsze ua oam-kie jesiontub płaszcze urnowe we wazysttdch uajiuedniejasyeh kolorach. UaL A mk. S.jOU.—, gaL B 12.U00.  i gat
C  1 5 .2 0 0 —  ł i  m e t r  N a  p ł a s z c z  p o t r z e b *  o d  2 1/ * — 3  m # * T 0 w .

P o s m d a m y  r o w n  « ż  dam skie m a t e r j a t y  —  . g a b a r d u u *  z a g r a n i c z n a  w a  w a z y s t k i e i i  k o l o r a c h ,  a p o c j a i m M  a a  k o s t j o m y  p o  m k .  6 . 5 0 0 . —  z a  m e t r  

> n a  k o s t j u m  p o t r z e b a  3Vs m e t r a ' ' .

S z t u c z k i  n a  e a ł a  s p ś a a ł c i k l  g t a d k i a ,  w  k r a  e c z r .  l a b  p a a l d  p o  m k .  4 4 0 0 .

,  .  b l u z k i  .  „  2 . 5 0 0 .

i z  k e n k a z i t i e g o  j e d w a b i u  .  .  4 . 8 0 0 .

l i z i a i  p< o ci en.
[ t l e ś c g o l a m y  białe traocask ie pełnej szerokości po >350 i 1500 mk. za metr.
b ł o t n a  b i a ł a  n a  a i a ł  z n a ,  poszewki i  t  p . ,  s z t u c z k a  1 7  m e t r ó w  p o  m k .  2 4 5 0 0  — , 2 6 5 0 0 *—  i  2 9 0 0 0  —  i  I  o k f i w u

P łóc ien ka białe w paski na ubransa dziecinne, b iel.zoę, turtuszki i b p. po mk. 1100 z a  m etr 
/•iagranic-me zo łiry  na koszuio po mk. 1400*— , 1600*—  i 180J'—  za rcetr 
F lanele  francuskie w e wszystkich kolorach po m «. I l0 0 ‘ - i I3ud za 1 metr.
Ręcznik i bime. w yrób  gładk i lub w a łow y, bardzo trw ałe  w pram u po lOoO i 1200 mk. u  sztukę.
Obrusy biule w ysok iego  gatunku na 6 osóo po i9  >o mk. —  K olo row e w  śliczne desenia p o  6500 ! 8000 M k p .

Prześcieradła bia e  go tow  - (2 m. szer najWtęk<.rei z e  speoialnego p ioina p r s  iśeier..d ioweąo p o  4300 mk. i  l e p s z y  gatunek 480C i 5800 mk.
Raje w e w s 'y »U ic h  kolorach pcJw ó nej szerokości na auknie i szla frok i po 2*200 mk. za metr.
Snu*;aine czerw one p ióm a „Tyk** na wsypy, aapepszego  gau gw .ra u L  n i e  p r z e p u s z c z a  p i e r z a ,  p o  m k . ,  1 8 0 0 * —  I 2000.— z a  m e t r .  

CimsteczKi do ni-sa n i ę - i k . e  w ebow e oryg .na  ne s z w a j c a r s k i e  po mk. 5-iQ0 —  t a  t u z i n ,  ł l a m u k i e  b i a ł a  i  t  u i o r a w ą  p e  m k .  5 o Q Q  u  t n z i u .

KOiory, napy i enustki.
K ołd ry  t  z. p l u s z o w e  o  podkła Jzie c z y s t e -  w ełny d esen iow e lekk ie, puszyste i c i e p ł e ,  o  k o l o r a c h  p r a k t y c z n y c h ,  n i e  p o d l e g a j ą c y c h  zbrtnłae*

niu, b ird  .o iraktyczne. Z powodu sw ych  ko o ió w  i d es-o i są ozdohą sypialn i. C «na u  szinkę mk. 17.500, p a r u  m k .  34000.
T aa .e  same c.em ne bez deseni po mk. luOOO i 12.000 za aztu -ę
. t - p y  n a  a * K «  p ikow e śliczne Uesenie i kolory , cena za sztukę mk. 8000, para :5.5G0.
A o id ry  watow ane bardzo uobre, pokryte satyną na p erwszurzęduoi w acie  po mk. 25.000 i /-"0C0 a z t u K a .

Cbustsi : C5x'85 w najinodm eisze kraty po mk. 300'). Czysto w eiu iane po mk. 7uU0 i 10.000
Chustni „P o lo n ia " dużo zim ow e, puszyste, ciem e, lekkie, w  śliczne desenie. L  powodu d u ż e g o  z a p a s u  t a k o w y c h  n a  s k t u d s i e  a p r a e d i  l a m y

po mk. 15 51)0 za sztukę i w yższego  gatunku po  18. 00 i 21000 mk.
Chustki s a low e  kaszm irow e po mk. 3.500 r «  w szysU  ch kou.rael

w io s n y  w y i O J  b ie l im y .
P rzy  n a s i' m składzie posiadam y pracow nię b ielizny, która w yróżn ia  s ię  etekl jwuena w ykończen iem , p ierw szo rzęd r *m m aterja lem  

i fasonem  w iedeńskim .
s o ł z u a  z t f  r a w c  m e s k i e  d z i e n n e  z  m a n k i e t a m i  i ka n e r z y  zami k o l o r o w e ,  b i a ł e  i  w  p a s o c z k i  p o  M k  5 4 0 0 .  i z a g r a ń - c s a e g o

zefiru  po b'5U)
Nasze koszule w  akiejiac.i sprzedawane są po Mk 8.000 i 9...00.
Koazuic D-icne z dobrego m ..drpolanu po Mk 4  300 i 4.8v)0.
Kalesony m ęskie z tycard  iiv'-kie| dy ittd wszystkie.) robili: ów  po Mk 4-309. w  gatunku w y ż s z y m  p o  M k  4 .8 0 0 .

Koszulo dumnie.e dzicn.;e i nocne zagranic ue z koro  kauu i w*ta vi.aiui po Mk i  bOj.
S i ia f iu i i  m ęskie w ysok .ego  Ldtuku, nadzwyczajn ..' trwałe czai nr, i 'Moro--.; po Mkp. 7500.9000 i 12.00c za tuzin, z im ow e  w  dobrym

gatunku po M 1U.0 0 i MoOO za tuzin.
Puriczocby dam skie w e wszysU icu  kolorach po Mkp 10.‘ >00 I 14 000 za tuzin, grubsze na <.imę p o  Mkp. 1 5 0  0  z a  tnzin.

R eform y dam skie flan e low e  po 2.500 Mkp., re form y dams :ie  cz .sO i-wetuiane po’ 1-jOOl  .M.sp.
Haik ' f iiu e iow a  po 4.>00 Mkp za tz iu i.ę

Za przesytu? * opakow an ie uolie/.a się ,vikp. iO0>). óam ow iom a w ysyłam y uuiycuiuiasi jJez z a d .6 .l i f
Łl u-k-tjir-j i Nasza gw .i aucia: Za nio >dp.>.viedai n w a r  zwraca ny p icm ądze lu > zam ieniam y ua .unv w przt .ągu 14 dui
/.amówU na prosi ny adresow ać: i * o  . k a r a x * ^ a * . < ,  i p o ł  t .  . i z a i l  * « a r k X a  - a .  u l J a a *  — 2 0  T<1. 243-h" i 171-28)

l ’ rzvja/.tiżającycb do v\arszawy prosim y uprze ra.e o iask o w te .zeu ie  naszego składu i oaomete . rzeKonauie s ię cu oo  g a ­
tunku tow arów  i cen.

Z  r o w .d u  b rasii m iejsca p od jjem y  ty lko  k ilka lis tów  n aszjeb  k .ljon tów  dia *■hu.autoryzowania tresm lak ow ycr.
1) U -rzcim ie dzię. u ę za przysłany zam ów iony przeze.unie : ..war. z k tórego  pislem  w zupełności zndow. Jony,

o przysś nie... S i«s n c r „ *  M  l e ^ s k .  —  i 'ozonu. 2 i Z u r -sy .i oa Oz. l • VI t .
wolo. y i poleciłotu moim /naiomyin go- ą- u 'aso sol.dna ; rzo*.e ur. mui -. i ". situ p 
sum-- np.itrrji. J m c I  c\ t p ; * z a a  -  «  Hor.id;- s/c- u. ; '.a T , -a- •> ... it > rm <
w k ,orZ'* ustnie z 23 :i. m. z t t a e m  u i . o w . o u t i  - i-J ge->. gy.r. — »> -m :5
który ' rdtczoie dż.ękc .ę, a teia/ proszę o wy Mu e im m że: wskazuuyiih r/ r. ; ;• i

5) W o , wód, ze ju-tem zupełnie /.'el iw m y z •'.i.ir.e^u : < v , ,  .
Jr-sir/ąoki: Nowa, p. L s rgOra a i. lam ów , o iU .r. y «-.vn.t- .ć. * n . -i ■*
llitj i: w c a- 6ł*̂  \YV tiUgiiai-WC ni«»li*ł p;>‘ y t.c ‘ł >i •' V ' "-"'AT.! -! ' - a:*. * . -V 1 i .1 ,
- an .i k'*7.. ł ‘iiuu i 1111 i>o : ♦•;.< r •* 1 ^.t - "<• i ; ’ 1. j1 «  • -'•'* *
'tY-a? I óiu< ■ ■■■J — HI.C5 ■ . •
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KuOpclaiji tÓiiWiU Tu u 1;vji.ii

W y d aw ca  i  c cl d u u icd z ia la v  red aktor* 5 ra v w r  At»łr»»»i ltw*kłfcrnii I w  U stafaniMtA.


